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„Kio prędzej i kio lepiej 
zbierze plony z hektara”
-  rozpoczęli robotnicy rolni drugi etap współzawodnictwa

Antypolska
poiiiyLa Watykanu
Wczorajsza „Trybuna Ludu", 

przypominając nam Ust byłego 
wrocławskiego kardynała Ber- 
trama, adresowany w dn. 20.4. 
1940 do Hitlera, a wyrażający 
„fuehrerowi" III Rzeszy pełną 
wierność biskupów niemiec­
kich, Stwierdza:

„-..Do nich to wloinic niejedno­
krotni e przemaimat papież jako 
<lo „ukochanych synów i ctcigo<ł- 
nyoh braci", chwaląc ich „ni«- 
2Joflt«ł" postawą w czasie woj­
ny. • -

Niesław na ucieczka „ A m e t p i a ”
bohaterstwem w oczach rządu angielskiego

„Niezłomna" postawa — ozna 
ozała w praktyce konsekwentne 
popieranie Hitlera w jego ak­
cji niszczenia narodu i pań­
stwa polskiego.

„Niezłomna" postawa niemiec 
kich dostojników Kościoła, tak 
akcentowana przez Piusa XII 
— była wyrokiem śmierci na 
5.000 księży polskich, zamęczo­
nych w masie milionów wier­
nych, w katowniach hitlerow­
skich obozów.

W czasie drugiej wojny świa 
towej nic (poza ostateczną klę­
ską III Rzeszy) nie potrafiło 
nakłonić Watykanu do potę­
pienia hitleryzmu.

„Express Wieczorny" pisze:
„Warto przypomnieć, ie lu 1941 

r. prezydent Roosevelt zmuszony 
byt bezpośrednio interweniować u 
Papieża, itarając się go nakłonić 
do zmiany antyradzieckiego ł pro- 
hitlerowskiego stanowiska Kościo 
la".

Pismo przypomina dalej, że: 

stały jednak bez większego skut-

Społeczeństwo polskie, a w 
nim miliony polskich katolików 
coraz lepiej ; daje sobie sprawę 
z antypolskiej polityki Watyka-

Podobnie dzieje się we wszy­
stkich krajach demokracji lu­
dowej.

Dlatego b. ambasador Włoch 
w Warszawie, Ambrogio Donir 
ni, słusznie stwierdza we wczc 
rajszej „Polsce Zbrojnej".

„Dekret o ekskomunice przy­
czyni się do zwiększenia tych wąt 
Jrttioości (co do polityki Piusa XII) 
w świadomości mas katolickich ca 
tego świata.

Oburzenie wśród robotników ka­
tolickich jest olbrzymie, a stano. 
wisko, Jałcie najmuje poważna 
część samego kleru — w szczegól­
ności poza granicami Włoch — 
jest dla Watyfcanu niespodzianką 
supetnie nowego typu".

Drugi etap współzawodnictwa 
robotnicy rolni rozpoczęli pod 
hasłem: „Kto prędzej i kto le­
piej zbierze plony z ha". Do Za 
rządu Głównego Zw. Zaw. Ro­
botników i Pracowników Rol­
nych napływają setki zgłoszeń 
podjęcia wzmożonej pracy, 
szczególnie w czasie żniw. Zwyi 
cięski zespół II etapu współ-1

zawodnictwa pracy otrzyma 
sztandar przechodni.

Na nagrody indywidualne i 
zespołowe we współzawodni­
ctwie pracy w II etapie, tj. w 
czasie żniw i podczas jesien­
nych zasiewów, główny komi­
tet współzawodnictwa przezna­
czył sumę 120 milionów zł.

Ponad 1.000.000 dzieci
na w a a su c h  letnich
WARSZAWA (PAP). — Dnia 

1 sierpnia rozpoczął się drugi 
turnus wczasów letnich dzieci 
i młodzieży.

Liczba 1.080.000 dzieci obję­
tych akcją wczasów oraz kwo­
ta 7,5 miliarda złotych, prze­
znaczonych na ten cel, świad­
czą o opiece, jaką Polska Ludo­
wa otacza dorastające pokole-

Akcja letnia obejmuje dzieci I 
od 3 do 18 lat. Dochodzące zl

rodzin robotniczych, mało I 
średniorolnych chłopów oraz In 
teligencji pracującej.

Dla małych dzieci zorganizo­
wano sieć dziecińców, które o- 
bejmują 278.000 najmłodszych. 
Nadto istnieją półkolonie dis 
265.800 dzieci.

W r. b. w akcji wczasów let­
nich uczestniczy około 3.000 
dzieci polskich zza granicy: 
Francji, Belgii, Czechosłowacji,
I Danii, Holandii, Rumunii, Wę- 
Igier i Austrii.

W ięce j an iże li w  rok u  ub.

520 tys. ton sztucznych nawozów
przeznaczono na jesienne zasiew y

WARSZAWA (PAP). Począw­
szy od 1 czerwca do 15 paździer 
nilra hr. Centrala Rolnicza Spół 
clziefai „SCJh" na zlecenie Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Ref. Roi 
nyioh rozprowadza nawozy sztu­
czne, przeznaczone pod jesienne 
zasiewy.

Do dyspozycji Centrali Rolni­
czej znawłuje sńę 520 tyś. ton raź 
nyioh nawozów szitucmnycih' oraz

60 ityś. tom wapna naiwooowego - 
produkcji krajowej.

Ogólna ilość, nawozów sztucz­
nych przeznaczonych' na jesien­
ne zasiewy jesit o 60 tyś. ton wi$c 
siza niż w roibu ubiegłym.

Dla drctaego rolnictwa pnzezjna 
caono 342.865 ton nawozów, a dla 
gospodarstw państwowych PGR, 
aakładów doświadczalnych dlla 
gosiplodiairsfow szfcójt rotalczyioh 1 
innych ok. 178 tyś. ton.

Junacy wo’. rzeszowskiego 
wykonali roczny plan pracy

WARSZAWA (PAP). Komen­
da główna „SP“ otrzymała mel 
dunek o wykonaniu przez ju­
naków województwa rzeszow­
skiego rocznego planu produk­
cyjnego. Sukcesy je  zawdzięcza 
młodzież hufców i brygad „SP“ 
rozwijającemu się w hufcach 
współzawodnictwu zespołowe­

mu i zastosowaniu nowych me­
tod pracy.

W r. b. junacy zalesili 1.200 
ha nieużytków, uprzątnęli 81.200 
metrów sześciennych gruzu, wy 
remontowali 110.000 m. drogi i 
oczyścili 236 m. rowów.

Pierwszą brygadą, która wy­
konała przedterminowo roczny 
plan —. była brygada mielecka.

Apel koh ie ł g reck ich
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PEKIN. (PAP). Agencja Nowych Chin podała oświadczenie 
generała Armii Ludowej Tuan-Czung - Sien w sprawie ucie­
czki zatrzymanej fregaty brytyjskiej „Ametyst", która w dn. 
24 kwietnia przedarła się w górę rzeki Jang - Tse - Kiang, 
bombardując pozycje Armii Ludowej.

Brytyjska fregata „Ame­
tyst" dla osłony przed pociska 
mi Armii Ludowej zmusiła 

statek pasażerski „Kianglig" 
do płynięcia z nią w dół rze­
ki.

Gdy oddziały Armii Ludo­
wej wykryły ucieczkę i wezwa-

ły statek brytyjski do zatrzy­
mania się, „Ametyst" zaczął 
ostrzeliwać osłaniający go pa 
rowiec chiński, który stanął 
w płomieniach i zatonął. Za­
łoga statku brytyjskiego za­
częła następnie ostrzeliwać 
łodzie ratunkowe, w których

Te rro r T i t o
w obozach koi\centracyfnjch

BUKARESZT. — Obozy kon 
centracyjne w Jugosłowaii: A- 
da Ciganlia, Giusna Ullta, Za- 
belia, Fetrowaradis i inne, okru 
cieństwem w stosunku do więź 
niów nie ustępują obozom hit­
lerowskim w Dachau i Oświę­
cimiu. W obozach titowskich 
dręczy się obecnie najlepszych 
synów narodu jugosłowiańskie­
go. Więźniowie masowo choru 
ją na gruźlicę. Wielu z nich 
umiera z wycieńczenia i głodu. 
W szczególnie ciężkich warun­
kach znajduje się jeden z le­
gendarnych przywódców wyzwo 
lonej Jugosławii i członek KC

Komunistycznej Partii Jugosła 
wii gen. Sreten Juiovic i przy­
wódca chorwackich komuni­
stów, Herbang. Straż więzien­
na stosuje wobec nich wymyśl­
ne tortury, nieustępujące tor­
turom stosowanym przez gesta­
powców,

Więźniom komunistycznym 
w Ada Ciganlia udało się prze 
słać list, w którym opisują bru 
talne znęcanie się nad nimi f 
proszą o podjęcie akcji prote­
stacyjnej, albowiem wszystkim 
grozi śmierć głodowa lub śmierć 
z ręki katów obozowych.

Międzynarodowy dzień  
walki o pokój

będzie obchotSzitny na calysEi św iecie
PARYŻ (PAP) Odbyło się tu | 

posiedzenie biura komitetu, na 
którym złożył sprawozdanie prze 
wodmiozący stałego komitetu Ga­
briel d‘Art>Oł«ssier. Omówił on 
wnmagajiącą się walkę w obronie 
pokoju na całym świecie i pod­
kreślił ogromne anaozenie zbli­
żającej się konferencji obrońców

pokoju w Związku Radzieckim i 
w Ameryce Południowej.

Stały komitet postanuwił by 2 
października był dniem między­
narodowej walki o pokój. Da-ta 
tą będzie ostatecan:e .zatwierdao* 
na po konsultacjach z krajowy­
mi komitettimi obrońców pokoju.

5 -9  X —  „Tydzień z«Irowia‘
WARSZAWA (PAP). Władze 

PCK poatamfiwły odstąpić w tym 
roku od tradycyjnej imprezy „Ty 
gcdnia FOK" . i w porozumieniu 
z Ministerstwem Zdrowia, wy­
sunęły projekt organizowania oo

rolku „Tygodnia Zdrowia1'.
Tegoroczny _,Tydzeń Zdrowia", 

który odlbędz-ie się od 3 do 9 paź 
dziennika, . poświęcony ^będzie 
przede wszystkim spraiwom opie 
ki nad dzieckiem.

sienie ziemi. Zachodzi niebez­
pieczeństwo, że wszystkie więź­
niarki poniosą śmierć. Morder­
cy ateńscy, odmawiają przewie 
zienia ich w bezpieczne miej-

Apel wzywa kobiety całego 
świata do prowadzenia akcji w 
celu uratowania greckich ko-
biet-patriotek.

N o w e  m a s z y n y  
ułatwią pracę górnikom

ki. Zastosowanie moiwyoh (ma­
szyn, iaduijącyah na taamsporte- 
ry około 1,5 tony węgla w ciągu 
minutŷ  ziwięksfcy w łtneczfnym. 
stopniu wydajność ściany i fifa. 
rów obsługiwanych przez te ma

żołnierze armii chińskiej usi­
łowali ratować tonących pa­
sażerów statku „KiangHng". 

Kilkaset pasażerów statku 
chińskiego zatonęło.
Takie są fakty — oświadczył 

gen. Yuang-Czung-Sien — nie­
sławnej ucieczki „Ametysta", 
którą władze brytyjskie usiłu­
ją przedstawić jako czyn boha­
terski.

Władze brytyjskie od dłuższe 
go czasu prowadziły z przed­
stawicielami Armii Ludowej 
rokowania w sprawie zwolnię-' 
nia „Ametysta". Władze chiń- ] 
skie uzależniały zwolnienie fre­
gaty brytyjskiej od wydania 
przez władze brytyjskie oświad 
czenia, potępiającego zbrodni­
czą akcję „Ametysta" w dniu 
20 kwietnia br. oraz od zgody 
na podjęcie rozmów w sprawie 
odszkodowań za wyrządzone 
straty. Na 3 dni. przed ucieczką 
„Ametysta" dowódca floty bry 
tyjskiej na Dalekim Wschodzie 
admirał Brind przesłał depeszę,' 
w które] stwierdza, że „Ame­
tyst" wpłynął na wody Jang- 
Tse - Kiangu, objęte działania­
mi wojennymi, bez zezwolenia 
Armii Ludowej; Admirał 
Brind nie przyznał 'jednak, że 
akcja „Ametysta" była prze 
stępczą. Władze brytyjskie pro 
wadziły rokowania wyłącznie 
w oczekiwaniu sposobności, któ 
ra umożliwiłaby „Ametystowi" 
ucieczkę.

Gen. Yuan - Czung - Sien 
podkreślił dalej, że władze chiń 
skie pozwoliły załodze fregaty 
na sprowadzenie żywności z 
Nankinu i Szanghaju oraz ota­
czały opieką lekarską 2 ran­
nych marynarzy brytyjskich, 
znalezionych na brzegu.

W zakończeniu gen. Yuan- 
Czung - Sien oświadczył: „Je­
stem głęboko przekonany, że 
Armia Ludowa i cały naród 
chiński nigdy nie zapomną i nic 
przebaczą okrucieństw, popeł­
nionych przez fregatę brytyj­
ską. Cala sprawa nie zostanie 
zamknięta, dopóki winni wspom 
nianych zbrodni nie zostaną 
ukarani, a rząd brytyjski nie 
przeprosi za nie władz ludo­
wych i nie uiści odpowiednie­
go odszkodowania".

la g fo d y  cSia Czytelników
za u d z ia ł w an k ie c ie  » S łow a  P o l s k ie g o « 

w m ie s ią c u  lipcu  

p. t. „ lio je  uwagi o wczasach"
W ciągu m. lipca otrzymaliśmy w dalszym olągu szereg 

listów od naszych czytelników z wczasów.
Wszystkie najtrafniejsze 1 najciekawsze odpowiedzi na 

naszą ankietę były wydrukowane, a autorzy listów poza 
honorarium według obowiązujących stawek dziennikarskich 
— uzyskali prawo do wzięcia udziału w rozlosowaniu mię­
dzy nimi cennych nagród użytkowych ofiarowanych przez 
redakcję „Słowa Polskiego.' ‘

Redakcja „Słowa Polskiego" przeznaczyła w lipcu cztery 
nagrody. Przypadły one w udziale następującym szczęśli­
wym uczestnikom naszej ankiety pt. „Moje uwagi o wcza­
sach".

Ob. KRETKOWSKI FRANCISZEK, pracownik elek­
trowni w Szczecinie, Szczecin — Pogodno, Paderewskiego 2 
m. 2 otrzymuje

komplet kuchennych naczyń aluminiowych.
Ob. Z. ANDERSZA, Wrocław, ul. Dębowskiego wyloso­

wała bardzo ładny 
damski sweterek wełniany

Ob. LEONARD KĘDZIERSKI, Wrocław, ul. Łowiecka 
13/17 otrzymuje

praktyczny elektryczny czajnik
Ob. R. BORKOWSKI, Wrocław, ul. Sądowa 1, pokój 

Nr. 556 wylosował
piękną lampę biurkową z porcelanową figurką i aba­
żurem.
Nagrody te są do odebrania w sekretariacie redakcji 

„Słowa Polskiego" Wrocław ul. Oławska Nr. 10. Czytelni­
kom zamiejscowym nagrody wyślemy pocztą.

Zapraszając wczasowiczów do udziału w naszej ankie­
cie w miesiącu sierpniu zapowiadamy dalsze cztery użytko­
we nagrody.

Będą one rozlosowane między tych czytelników, których 
wypowiedzi nadesłane w ciągu sierpnia zostaną zamieszczo­
ne w „Słowie Polskim".

ROK IV. Nr 2X2 (881)

wsctb^zka chłopom bułgarskich zwiedza hAlę ludową i wystawę „w-

WARSZAWA. (PAP). We współzawodnictwie pracy w rolni­
ctwie w I etapie brało udział 748 zespołów reprezentujących 
4.260 majątków PGR. Ogółem we współzawodnictwie pracy u- 
czestniczyło 146.900 robotników rolnych w tym w ramach 
współzawodnictwa zespołowego 141.300, indywidualnego zaś 
ponad 5.000 robotników.

W czerwcu' br. wojewódzkie 
komitety współzawodnictwa 
pracy dokonały podsumowania 
osiągnięć za okres ostatnich 
trzech kwartałów. Wyróżniono 
150 majątków i 31 zespołów ma 
jątkowych. 3.034 robotników 
rolnych uzyskałó tytuły przo­
downików pracy. Wśród przo­
downików znajduje się 626 ko­
biet. Wybitnym przodownikom 
pracy przyznano 15 orderów 
„Standaru Pracy" I klasy i 
14 orderów „Sztandaru Pracy" 
II klasy.

W dniu Święta Odrodzenia, 
22 lipca na ogólnych zebraniach 
odbyły się uroczystości wręczę 
nia nagród przodownikom w 
150 majątkach PGR i w 30 ze­
społach.

Przodujące we współzawodni­
ctwie zespoły majątkowe zosta­
ły zradiofonizowane. Wszyst­
kie domy mieszkalne robotni­
ków, należących do wyróżnio­
nych zespołów, oraz świetlice 
otrzymały głośniki radiowe. 

W każdym z tych zespołów u- 
rządzono dzieciniec.

Na ogólnych zebraniach za­
łóg poszczególnych zespołów 
1 majątków PGR robotnicy roi

ni postanowili jeszcze bardziej 
rozszerzyć współzawodnictwo

KATOWICE (PAP). W ikopad- 
ni im. Wieczotrka w Janowie prze 
prowadzono próby zastosowania 
nowych ładowarek mieohandiest- 
nycih do pracy przy transporcie

Kopalnia w Janowie otrzymała 
ostatnio 2 meahanicane ładowar-

SOFIA (PAP). Komitet wy­
konawczy Demokratycznego 
Związku Kobiet Greckich zwró 
cił się z apelem do wszystkich 
kobiet w Grecji i na całym 
świecie:

„W faszystowskiej Grecji prze 
bywa w obozach koncentracyj­
nych 2.500 kobief-demokratek. 
Obozy te mieszczą się na wys­
pie Hios, którą nawiedziło trzę-

W YDANIE A
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Oskarżony Davis osknrźn.
NEW YORK, w końcu lipca I

PWłCES dwunastu przy­
wódców partii komuni­
stycznej Stanów Zjed­
noczonych trwa już 

iiódmy miesiąc. Pomimo upa­
łów, paraliżujących życie w No 
wym Jorku, sędzia Medina nie 
zarządził przerwy w procesie. 
Podobno jego mocodawcy są 
już i tak niezadowoleni, że pro­
ces zanadto się przeciąga. Chcie 
liby szybko skazać przywódców 
amerykańskiego ruchu robotni­
czego, aby następnie bez prze­
szkód zdelegalizować partię ko­
munistyczną.

Na razie wytknęli sobie dwa 
„skromniejsze" cele: po pierw­
sze, dwunastu wybitnych dzia­
łaczy politycznych pozbawiono 
możności działania, gdyż cały 
dzień przebywają oni w małej 
sali sądowej na Foley Sąuare 
w Nowym Jorku. Po drugie, 
„proces dwunastu" niewątpli­
wie... przyczynia się do wzrostu

Stanach Zjednoczonych, na tym 
zaś zakulisowym reżyserom pro 
cesu najbardziej zależy.

WNUK NIEWOLNICY 
W tej trudnej sytuacji, oskar 

żeni i Ich obrońcy postanowili

wykorzystać możliwości proce­
sowe, aby zdemaskować reży­
serów procesu, otrzymujących 
rozkazy bezpośrednio z Wall 
Street. W ostatnich tygodniach 
proces wkroczył w fazę zeznań 
świadków, powołanych przez 
obronę. Zgodnie z amerykań­
ską procedurą, podsądni mogą 
Występować w roli świadków. 
W tym historycznym procesie 
oskarżony, który występuje ja­
ko świadek, zamienia się na­
tychmiast w- oskarżyciela: w 
oskarżyciela amerykańskiego u- 
' stroju społecznego. W tym ty­
godniu jako świadek zeznawał 
oskarżony Benjamin J. Davis — 
jedna z najciekawszych postaci 
I wśród „dwunastu" 
j Davis zajął fotel cbók sędzię 
go na podwyższeniu — taki jest 
■ zwyczaj w USA — i zaczął od­
powiadać na pytania obrońców. 
Od czasu do czasu spoglądał 
na siedzących niżej od niego 
przysięgłych. Widać było, że 
chce wykorzystać oryginalną 
„trybunę", aby głos jego słyszą 
ny był w całym kraju.

Davis zaczął od swego życio­
rysu. Babka jego była niewol­
nicą w południowym stanie Ge­
orgia. Były to jeszcze czasy nie 
woli Murzynów w Stanach Zjęd

Skutk i Mp «m «c y ‘* am e ryk ań sk ie j

220.000 bezrobotnych 
wu B & B ą g ia

Bruksela. (PAP). Od chwili 
przystąpienia Belgii do planu 
Marshalla, rząd belgijski stra­
cił kontrolę nad życiem gospo­
darczym kraju. Belgia zmuszo 
na jest importować towary pra 
wie wyłącznie ze Stanów Zjed­
noczonych 1 tym samym rezyg 
nuje z korzystnych dla niej 
umów handlowych z krajami 
Europy wschodniej.

220 tys. bezrobotnych, zastój 
w przemyśle i zubożenie mas

pracujących — pisze „Drapeau 
Rouge" — Oto wyniki udziału 
Belgii w planie „pomocy" ame­
rykańskiej.

Belgia wbrew swym intere- 
>m zgodziła się na odbudowę 

niemieckiego potencjału wojen 
nego a ludność pokrywać musi 
miliardami dodatkowych świad 
czeń wydatki, związane z narzu 
conym przez Stany Zjednoczo- 
ine programem zbrojeń."

noczonych (Davis jest bowiem 
Murzynem). Ojciec jego był 
działaczem społecznym wśród 
Murzynów na południu i wy­
dawał czasopismo o zabarwie­
niu religijnym.

Działalność społeczna Davisa- 
ojca powodowała ciągłe napady 
Ku-Klux-Klanu na ich dom. 
Matka na skutek tego rozcho­
rowała się i zmarła w młodym 
wieku. Spośród sześciorga dzie­
ci Davisów tylko dwoje — (Be­
niamin i jegb siostra) utrzyma­
ło się przy życiu. Śmierć zbie­
ra obfite żniwo wśród Murzy­
nów na południu.

ADWOKAT 1 REDAKTOR
Oskarżony Davis kontynuował 

swe zeznania:
Udało mu się wyemigrować 

do jednego z północnych sta­
nów USA, gdzie mógł się do­
stać . na wyższą uczelnię. Stu­
diował prawo, lecz podczas stu 
diów „biali" studenci nie pozwą 
lali mu ani na chwile zapom­
nieć, że jest Murzynem. Ciągłe 
poniżenia, ciągłe szykany były 
jego codziennym chlebem. Jako 
adwokat, Davis wrócił do swe­
go rodzinnego stanu Georgia.

Pierwszą jego większą spra­
wą była obrona Angelo Hern- 
dona, działacza komunistyczne­
go ruchu młodzieżowego. Był 
to rok 1932. Kryzys gospodar­
czy doszedł do punktu kulmi­
nacyjnego. — Herndon oskar­
żony został o „organizowanie 
buntu", gdyż aresztowano go 
podczas manifestacji bezrobot­
nych. Groziła mu kara śmierci. 
Domagał się tego Ku-Klux- 
Klan.

Młody adwokat Davis poświę 
cił całą swą energię obronie 
Herndona, uzyskując dla niego 
stosunkowo „łagodny" wyrok: 
20 lat więzienia. „Łagodny", 
gdyż Herndon także był Murzy-

Dopiero po kilku latach, gdy 
sprawa nabrała rozgłosu, sąd 
najwyższy musiał uniewinnić 
młodego działacza komunistycz-

Proces Herndona wywarł wiel 
ki wpływ na jego obrońcę — 
Davisa, który po sprawie wstą­
pił do partii komunistycznej. 
Doszedł on do przekonania, że 
komunizm jest jedyną drogą 
wyzwolenia Murzynów amery­
kańskich.

Davis przenosi się do Nowe­
go Jorku, gdzie wkrótce zaczy­
na odgrywać wielką rolę w ru­
chu robotniczym. Zostaje jed­
nym z redaktorów dziennika 
partyjnego „Daily Worker". — 
Jest znanym działaczem mu­
rzyńskim, a w roku 1943 obra­
ny zostaje Członkiem rady miej 
skiej Nowego Jorku, jako jedy­
ny przedstawiciel ludności mu­
rzyńskiej.

„SIŁĄ I PRZEMOCĄ" 
Davis skończył swe zeznania. 

Życiorys i opis jego działalno­
ści' społecznej były szkicem sy­
tuacji Murzynów w ostatnich 
kilkudziesięciu latach. Był to 
wielki akt oskarżenia przeciw 
ustrojowi Stanów Zjednoczo­
nych, przeciw twórcom „demo­
kracji dla białych".

Zaczęły się pytania prokura­
tora. Jak wiadomo, oskarżonym 
w tym procesie zarzuca się, że 
chcieli oni „siłą i przemocą" o- 
balić ustrój Stanów Zjednoczo­
nych. Prokurator zapytał więc 
Davisa: czy podczas swej kam­
panii wyborczej do rady miej­
skiej wzywał do stosowania si- 
siły i przemocy.

Davis spokojnie spojrzał na 
prokuratora i odpowiedział: — 
Owszem, zwracałem uwagę na 
to. że konieczne jest zaniecha­

nie stosowania siły i przemocy 
wobec ludności murzyńskiej, że 
obalić należy system siły i prze 
mocy wobec Murzynów i wobec 
ruchu robotniczego".

Amerykański system siły i 
przemocy zastosowano w tym 
tygodniu w oryginalny sposób 
wobec obrony „dwunastu". Ja­
ko jedna z sekretarek obrony 
pracowała od początku rozpra­
wy pani Beatrice Johnson, któ­
ra gromadziła materiały dla 
adwokatów. Przed kilku dniami 
p. Johnson została niespodzie­
wanie aresztowana. Chodzi c 
to, że Beatrice Johnson jest we­
dług kartoteki władz policyj­
nych obywatelką... polską, choć 
przebywa już w Stanach Zjed­
noczonych kilkadziesiąt lat, choć 
ma męża obywatela amerykań­
skiego i dziecko urodzone vs 
USA!

Beatrice Johnson należy do 
wieluset „uciążliwych cudzo­
ziemców", którzy mają być de­
portowani ze Stanów Zjedno­
czonych w ramach walki z „nie 
bezpieczeństwem. komunistycz­
nym". Odważyła się ona praco­
wać dla obrony „dwunastu". 
Czyż to nie wystarcza, by ją 
aresztować?

Aresztowanie pani Johnson 
było jeszcze jedną' ilustracją do 
zeznań oskarżyciela, Beniamina

Davis bowiem, a nie proku­
rator, występuje jako rzecznik 
interesów ludności amerykań­
skiej".

Henryk Witkowski.

■J MILIARDÓW PAPIEROSÓW
O stole poprawiającym się J>° 
nomie tycia na Węgrzech

cji papierosów. W roku 1938 
produkcja wynosiła rocznie 
2.360.000.000 papierosów. Po wolnie 
Wągry cierpiały na głód tyto-

wymienna". W r. 1947 kryzys pa

ł̂amany i produkcjo osiągnęła 
luż 5.100.000.000 papierosów. W ro 
ku 1949 produkcja wyniesie T 
i.i-Herdów sztuk, a więc prawie 
trzykrotną produkcję roku 193>.

Statystyką tę przeczytał pe­
wien faszysta węgierski, który

— Nie imponuje nam ta cy­
fra. Myśmy o wiele więcej mi­
liardów puicilł z dymem na
Wągrzech w czasie naszego od-

CZT BELGIA CHCE KRÓLA?
Premier belgijski Spaak od­

byt 2-godzinną tajną konferen­
cję z przebywającym na emi-

Premier Spaak na czele 3-oso- 

gotować ewentualny powrót

mier miał odpowiedzieć:

nie powrotu waszej królewskiej

iud Węgier powrotu Ottona.
Król nie był zachwycony tą 

odpowiedzią.

ZACHODNI BERLIN 
BANKRUTUJE
Kierownik magistratu zachod-

się 9 publicznie do całkowitego 
bankructwa finansowego gospo

stancja w Niemczech Zachod­
nich nie zgłosiła ochoty pokry­
cia deficytu zachodniego Ber­
lina, który wynosi 252 miliony

Pod rządami anglosaskimi

znane jest w Niemczech 
Wschodnich. W samym zachod-

wyiyć ze zlikwidowanego już 
mostu powietrznego, jak i z Vo

FIASKO UNII BENELUKSU
Jak stwierdza prasa holender­

ska i belgijska, jiasko unii 
państw t. zw. Benelksu (Belgio,

uchrcmne. Sytuacja gospodarcze 
tych państw-pogarsza się w re­
zultacie depresji ekonomicznej 
Stanów zjednoczonych. Przecl- 
wieiistwa między Belgią i Ho­
landią pogłębiają się.

łożony na Europę zachodnią 
przez Wall-Street daje kiepskie

Premie w wysokości 500 tys. zł
UJWftgnaBe p o s io d o c z e  

Pożyczki Odbudowy Kraju
W Mliustenstrwie Skarbu zakończo 

no losowanie wszystkich emisji o- 
blagaoji Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju na ratą, przypada­
jącą do wykupu 15 października 
1649 r. Wylosowanych zostało 54

na sumą 72 milionów złotych.
Najwyższe premie padły na na­

stępujące obligacje:

12034, obflig. 38; seria 21675, oblig.

171*0, obllig. 36; seria 25666, oblig.
38; seria 36152, oWLig. 17.

Seria 4860, oblig. 4; seria 1424*1,
oblilg. 40; seria 26040, oblig. 3; seria 
92823, ©Wig. 14; seria 44344, oblig.
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OLSZTYN. W ciągu lipca rybacy 

mazurscy złowili U5,7 ton ryb róż­
nego sratunku, wykonując plan u? 
165 proc.

WARSZAWA. Warszawę opuścił 
po kilkutygodniowym pobycie to 
Polsce zespól artystyczny dzieci 
Wolnej Grecji, udając się na festi­
wal młodzieży demokratycznej do 
Budapesztu.

BUDAPESZT Cena Chleba na Wę

9 GDAŃSK. Obrót towarów w ze- 
epole portowym Gdańsk — Gdynia 
wyniósł w lipcu br. ogółem 1.055.00 
ton, przy czym na import przypada 
290.000 ton, na eksport zaś 765000

GDYNIA. Do Portu Gdyńskiego 
powrócił z dalekomorskiego, rejsu

INOWROCŁAW. Nad Kujawami 
przeszłm ulewna burza z piorunami. 
yv Turzanach piorun zabił pracują­
cego na polu Jana Bieniasza. Drugi 
piorun uderzył w stóg, pod któ­
rym schroniły się 4 robotnice. Stóg 
zapalił się — robotnice doznały po 
parzeń.

MOSKWA. Z uwagi na ujawnio­
ne ostatnio fakty więzienia obywa 
ieli radzieckich przez władze ju­
gosłowiańskie i na bestialskie znę- 
tanie się nad uwięzionymi —- rząd 
ZSRR postanowił odmówić udziału 
w międzynarodowych targach za-

WlEDEŃ Komunistyczna Partia 
'Aurtrii oraz zjednoczenie socjali­
stów postępowych postanowiły 
przeprowadzić wspólną kampanię 

|h/borczą ł wystawić uzgodnione 
fhty kandydatów.

MOSKWA. W Filharmonii Kijów 
9ki*j. odbył się pożegnalny koncert 
muzyków polsikich Szpinalskiego, 
ttaeewiczóumy i Hofmanna z udzia 
Ujm państwowej kijowskiej crkie- 
lity symfonicznej.

oblig. 35; seria 26870, oblig. 20; se-

Delegacja 
W olne! Grecji 
na sesję ONZ

PARYŻ. (PAP). Na posiedze­
niu tymczasowego rządu Grecji 
demokratycznej rozpatrywano 
sprawę wysłania delegacji na 
sesję Zgromadzenia Generalne­
go ONZ celem przedstawienia 
stanowiska rządu w kwestii za­
przestania działań wojennych 
w Grecji.

Sum -  Dlbpzum uiagi54fto
OLSZTYN. Na jeziorze Talty, 

rybacy złowili olbrzymiego suma 
o wadze 54 kg; ryba miała 2,17 m 
'długości. Głowa olbrzyma przeke 
zama zostanie stacji badawczej 
SGGW w Warszawie.

Szefowie sztabu amerykańskiego 
chcą wskrzesić armię niemiecką

PARYŻ. (PAP). Dziś oczeku­
je się przybycia do Paryża sze­
fów sztabu amerykańskiego, 
którzy mają odbyć rozmowy z 
generałami francuskimi oraz z 
belgijską delegacją wojskową.

Oburzenie wśród ludności Pa 
ryża wywołała wiadomość o 
zamiarze Stanów Zjednoczonych 
wskrzeszenia armii niemiec-

„Ce Soir“ stwierdza, że po­
nowne uzbrojenie Niemiec i 
wskrzeszenie Wehrmachtu są lo 
gicznymi konsekwencjami Pak 
tu Atlantyckiego. Dziennik no­
tuje również wiadomość z Wa­
szyngtonu o zamiarze USA cał 
kowitego wstrzymania rozbiórki 
fabryk niemieckich.

Podpisując Pakt Atlantycki 
— pisze „L‘HUMANITE“ — 
rząd francuski wyraził zgodę 
na całkowite podporządkowanie 
się dowództwu amerykańskie­

mu. Jeśli dowództwo to uzna, 
że wskrzeszenie armii niemiec­
kiej jest potrzebne, to armia ta

ta pozwoli reakcyjnym 1 niezde 
nazyfikowanym Niemcom Za­
chodnim na odgrywanie czoło­
wej roli w koalicji atlantyckiej, 
stanowiąc poważną groźbę dla 
bezpieczeństwa Francji.

Pertinax podaje, że podczas 
wizyty generałów amerykań­
skich w Paryżu, sztab francu­
ski będzie się domagał utwo­
rzenia ..komitetu strategiczne­
go", w skład którego weszłyby 
Stany Zjednoczone, Wielka Bry 
tania, Francja i Kanada. Żąda­
niu Francji sprzeciwia się Wiel 
ka Brytania, która pragnęłaby 
zachować uprzywilejowane sta­
nowisko w kombinowanym szta 
bie generalnym amerykańsko- 
brytyjskim. Stanowisko Francji 
popiera jedynie Belgia, nato-

Tenor antymnizyński
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). W USA 
wzmógł się terror antymurzyń- 
ski.

„Daily Compass" donosi o 
wielokrotnych napadach na mie 
szany zespół artystów teatral­
nych „białych" i „czarnych" w 
Nowym Jorku.

,.Daily Worker" donosi z Chi­
cago o napadzie chuliganów na 
Murzyna. Napastnicy Usiłowali 
podpalić jego dom na podsta­
wie, że stoi on w dzielnicy za­
mieszkałej w większości przez

GDYNIA. Norweskie motorowce 
M/S „Presthus I i Presthus II" 
przywiozły 222 tony mięsa wieprzo-

SZMERY ODRY

<DL$IUwPDACY
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kjerowca samochodowy
PRZODOWNIKIEM PRACY

Kierowca Celiński otrzymał ty 
łuł przodownika pracy za. prze­
bycie na samochodzie Citroen 
nr H 77 982 bez remontu 75.000 
kilometrów.

Specjalnie powołana komisja 
fachowa stwierdmia, ie »tan 
motoru jest znakomity.

Normalnie s*łmoahody tej mar 
ki przebywają 30 do 50 tys. kim 
be* potrzeby dokonania gene­
ralnego remontu.

Dzjęki starannej konserwa-

eowenie 'motoru i dbałość o 
właściwy star. urządzeń smarów 
niozycta Celiński uzyskał wyso 
kie przekroczenie norm wydaj­
ności pracy samochodu.

BODOWA DOMU
DLA Z. Z. DZIENNIKARZY

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Oddział nr 2 odbu 
doiwuije w Warszawie dla Ziwiąz 
kiu Zawodowego Dziennikarzy 
B. P. genach przy ul. Foksal 
nr 3-5. Budowa w stanie suro­
wym została już zakończona.
SUWAK DO 
AUTOMATYCZNEGO 
OBLICZANIA ZAROBKÓW

Pracownik Zaikfadćw Stara­
chowickich, ob. Mieczysław 
Utzair skonstruował specjalny 
suwak do automatycznego obli­
czania zarobków.

Czas obliczania zarobków 
przy pomocy suwaka zimniej­
sza się kilkakrotnie. Wszystkie 
ewentualne zmiany w wysoko- 
łcj płacy liufb w metodzie jej

obliczania mogą być bea trud­
ności uwzględnione przez za­
mień* przystosowanej do te*o 
skali.

ROBOTNICY NA 
KIEROWNICZYCH 
STANOWISKACH

W zakładach pracy podleg­
łych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Motoryzacyjnego do 
dnia 1 lipce rb. wysuniętych zo 
staJo na kierownicze stanowi­
ska 308 robotników 9 z nich 
zajmuje obecnie stanowiska dy 
rektorów. 11 stanowiska wtcedy 
rektorów i szefów produkcji a 
poeostaJi awansowali na kierów 
ników wydziałów.

W Zjednoczeniu Energetycz­
nym Okręgu Mazurskiego zosta 
ło wysuniętych na kierownicze 
sianowiiska 62 robotników 1 
monterów.

Kierownikiem wielkiej tkalni 
lniarskiej w Państwowych Za­
kładach Przemysłu Lniarskiego 
nr 13 w Żarach mianowany z® 
stał b. robotnik } repatriant * 
Bumunii ob. Wojciech Osman.
USUWANIE ZATOPIONEJ 
KONSTRUKCJI 
MOSIU KIERBEDZIA

Kran o sile udźwigu 30 tom 
użyty zostanie wraz z dwoma 
mniejszymi dźwigami „Moatosta 
lu“ do usuwania wraków zato­
pionej konstrukcji mostu Kier­
bedzia. W pracach tj.ch weamĄ 
także udział ekipy nurków.

Całość zatopionej konstrukcji, 
łącznej wagi 1.500 ton, wydo­
była zostanie z dna rzekł d® 
końc® roku bieżącego.

miast Holandia i Włochy oświad 
czyły, że pragną, by reprezen­
towały je Stany Zjednoczone.

Londyński korespondent 
„Monde" precyzuje różnice 
zdań w dziedzinie współpracy 
wojskowej między USA 1 An­
glią.

Amerykanie domagają się 
ograniczenia brytyjskiego lot 
nictwa bombardującego, cze- 
mu sprzeciwia się Anglia, 
Wielka Brytania żąda wyda­
nia jej tajemnic produkcji 
bomby atomowej i przyzna­
nia czwartej części produkcji 
kopalń uranu Konga belgij­
skiego, czemu znowu sprze­
ciwiają się Stany Zjednoczo­
ne.
Zdaniem korespondenta „Mon 

de" spór brytyjsko - amerykań 
ski w sprawie bomby atomo­
wej jest najistotniejszy. '

Do Londynu przybyli t Frank 
furtu nad Menem trzej szefo­
wie sztabu amerykańskiego dla 
odbycia rozmów z szefami szta 
bów Wielkiej Brytanii, Norwe­
gii^ Danii.

Z Paryża przybył marsz. 
Montgomery, który weźmie u- 
dział w tych rozmowach.

We Frankfurcie szefowie szta 
bu amerykańskiego odbyli kon­
ferencję z szefem sztabu gene­
ralnego armii włoskiej genera­
łem Marasem I szefem sztabu 
Luksemburgu.

&nicy ofiarowali się go- 
spodiarczym sposobem od 
budować kino. Czy istnie

nofcurje te głosy i wycią­
ga z nich konsekwencje?
OBIAD KLUBOWY 
ZA 110 ZŁOTYCH

Nysie, Otmuchowie, Pacz

stkich pięknych miejsco­
wości adh Opolszczyzny,
należącej jak wiado­
mo — do województwa 
katowickiego. W woje-

obiad kliubowy kosztuje

szturje w wojewódiztwie

80 zł, jak u nas. ’

wrocławski, któregośmy 
zain.terpelowall o powód 
tej taik znacznej różnicy • 
cen, odpowiedział:

szkodlliwe dlla wirowi a.

— Bo dajemy, roaidegeze

kakrotnde zwracało się z

ulicy Pokutniczej, na ra 
zie bez skutku. Czyżby 
prac drogowych nie moż 
na prowadzić równolegle 
z odgruzowaniem śród-

CO SŁYCHAĆ 
Z KINEM 
W LEŚNICY?
Przed kiilkoma dniami 

prosiliśmy na tym miej­
scu Film Polski o wyj a,

wi a dujemy się, że jedną 

brak kina. A przecież w

temat budowy nowych

Świetlica na Sępolnie

s-pecjalna sala kinowa w

teeznde. Warto by :akoś 
pomyśleć o Likwidacji u- 
gorów filmowych w tak 
wielkim mieście. Jak

kawy na 12 osób.
— Phi — odpowiada

cukiernicy na 124 osoby... 

pewnego artysty o po-

— Mogę ofiarować na 
budowę Domu mój ta­
lent — oświadczył.

gardzimy najdrobniejszy­
mi! nawet datkami.
ODGRUZOWAĆ
ULICĘ
POKUTNICZĄ

dziesięciu miesięcy cze-

gruzówanie należy poło­
żona w Śródmieściu obok

— ulica Pokutnćcza. Do­
dać należy, ffe przy tej

mieści się... Wrocławska 
Dyrekcja odbudowy, a 
do niedawna również i

Obecnie w ulicy PoOcut 
niozetj prowadzone są ro­
boty drogowe, naprawia 
Bdę jezdnię i chodniki.

STATYSTYKA
Polecamy wrocławskim 

statystykom przeprowa­
dzenie obliczeń, wykazu 
jących iile setek godzin 
spóźnień do pracy wywo

tramwajowe. Mieszkańcy 
Sępolna nie mogący do­
czekać się na zrzadflca kur 
aurjący wóz Nr 12; Jadą

Nr 21 a następnie od uli- 
cy Krasińskiego biegną 
do Ryniku pieszo. Prze­
ciętne spóźnienia: 10 —

FANTY 
NA LOTERIĘ
Płyną fanty na wielką 

loterię, z której dochód

Domu Kultury ORZZ. O- 
fiarowano już serwisy, 
maszynki do kawy, poby­
ty w miejscowościach ku 
racyjńych.

Zachęcamy naszych zna 
jomych, aby również skła 
dali fanty. Spotykamy 
właśnie ob. Kowalskie­
go.

watel Kozłowska otfiaro-

Korespondenc ja „API“ dla “Słowa Po!skiego«

8t,r. 2

1A SWIEC8E H CIĄGU DOB?

ludność o białym kolorze skó­
ry.

Policja amerykańska odma­
wiała interwencji, bądź też 
przybywała zbyt późno na miej 
sce napadów, aby umożliwić 
napastnikom ukrycie się.
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Młodzież miejska pracuje w polu
Reportaż własny »Słowa Polskiego*

— Jak to żle, że żniwa wy­
padają podczas wakacji — skar 
żyta się ubiegłej niedzieli mło­
dzież zrzeszona w ZMP. — Gdy 
by nie to, że uczniowie szkół 
■wyjechali z miasta, sam Wroc­
ław mógłby wysłać na żniwa 
ekipę składającą się z 15 tysię­
cy członków młodzieżowej or­
ganizacji. Dzięki wakacjom, 
wyjechało na Dolny Śląsk „za­
ledwie" 16 tysięcy żniwiarzy.

Gdyby te żale usłyszeli kie­
rownicy i administratorzy po­
szczególnych Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, byliby bar­
dzo zmartwieni. Przecież i tak 
w wielu majątkach już w go­
dzinach południowych nie było 
co robić przy zbożu. Młodzież 
musiała się zabrać do._ pielenia 
buraków.

dziennik wieczorny przyniósł 
wiadomość o osiągnięciach mło 
dzieży dolnośląskiej; Drugi, zaT 
wiadomił słuchaczy Polskiego 
Radia, że młodzież warszawska 
w ramach akcji żniwnej poświę 
ciła pracom w polu 21 tysięcy 
dniówek. Rozjaśniły się twarze 
wrocławian. Przodujemy! War­
szawianie podczas żniw prze­
pracowali 21 tysięcy dni. A my 
jednej tylko niedzieli daliśmy 
ich 16-ście tysięcy!

Ubiegła niedziela, to tylko je­
den dzień epopei żniwnej na 
Dolnym Śląsku. Kilka powia­
tów naszego województwa co- 
dziennie wysyła swoje brygady 
w pola. Codziennie wyruszają 
do majątków rolnych młodzi 
zetempowcy, śpiesząc z pomocą 
robotnikom rolnym.

Na czoło, wysuwa się w tej 
akcji Powiatowe Koło z Oleś­
nicy. Tuż za nim kroczą: Leg­
nica 1 Jawor. Hasło — „ubiec 
deszcze 1 zebrać plon" — reali­
zowane jest w całej pełni.

CO JESZCZE ROBIĆ?
Podczas pracy panował entu­

zjazm. W zespole majątkowym 
Bielany, koło ZMP przy Zjed­
noczeniu Energetycznym, bez­
pośrednio po przybyciu na miej 
sce zorganizowało wyścig pra­
cy pomiędzy swoimi grupami. 
W Krajkowie — 20 ludzi sk«- 
siło 3,5 ha żyta, a 8-miu po­
stawiło snopy rta 15 ha.

W Pietrzykowicach — kolo 
przy Państwowej Żegludze na 
Odrze — wykonało 130 proc. 
normy, przewidzianej dla pra­
cowników sezonowych.

Gdy dla grupy ZMP-owców z 
Oddziału Wydzielonego przy 
Akcji Odgruzowania, składają­
cej się z 340 osób, zabrakło pra 
cy, zabrali się do uporządkowa­
nia świetlicy wiejskiej w Roko- 
szycach. Po pracy, w czystej 
już świetlicy zorganizowano za-

Na wolnym powietrzu roze­
grano mecze siatkówki, a koło 
artystyczne wystąpiło z wiązan­
ką pieśni i humoru.

Koło przy V-tej dzielnicy,- 
wzmocnione kołami: Szkoły
P.C.K., Superfosfatu i Sztuczne 
go Jedwabiu — ukończyło pracę 
o godz. 16-tej. Robotnicy rolni 
podziwiali Rollauera, Celejewska, 
Malinowskiego, Szmidta, Przy- 
byłówną i Czopkówną, pracują­
cych z wprawą urodzonych rol-

Niecodziennymi osiągnięciami 
mogą poszczycić się młodzi ZMP 
-owcy odbywający służbę w 
jednej z wrocławskich jednos­
tek KBW. Kaprale: Hać, Ko­
rzeniowski 1 Kolczyński oraz 
starsi strzelcy Dudek i Kajput 
— to urodzeni rolnicy. Ich pra­
ca dobrze przysłużyła się po­
głębieniu przyjaźni wojska z 
mieszkańcami wsi.

Takich nazwisk i grup można 
przytoczyć wiele. 500 majątków 
podziwiało pracę 16-to tysięcz­
nego zespołu młodzieżowego.

Nie było nigdzie obijających 
się i leniów. Wszyscy pracowa­
li jednakowo dobrze.

KOMBAJN —
TO WCALE NIE DZIWO

W zespole Bielany, zacieka­
wienie wzbudził pracujący na 
sąsiednim polu jeden z dzie­
więciu doinośląskich kombaj­
nów. Początkowo przyglądano 
mu się z lekkim niedowierza­
niem. No bo i jak? Kosi, młóci, 
wiąże słomę, przewiewa ziarno 
i zsypuje je do worków? Nie 
do wiary!

Dokładne objaśnienia „kom- 
bajnera" rozwiały mit, jakim 
otoczona była ta maszyna.

— E, to nic strasznego! — 
mówili jedni.

Drudzy dodawali z uśmie­
chem,,

—-Jak to dobrze, że kombaj­
nów jest mało! Gdyby było ich 
więcej, co my byśmy mieli do 
roboty?

Pobieżne obliczenia wykazu­
ją, że młodzież Dolnego Śląska 
zaoszczędziła w jednym tylko 
dniu kilkanaście milionów zło­
tych. Gdyby za wykonane pra­
ce trzeba było zapłacić robotni­
kom rolnym, budżet PGR-ów 
byłby poważnie naruszony.

Młodzi pracowali za darmo. 
Na skutek zarządzenia Centrali 
Państwowych Gospodarstw Roi 
nych, wszystkie majątki miały 
zapewnić swoim gościom jedy­
nie obiady i kolacje. Nie wszyst 
kie jednak wywiązały się z te­
go zadania. Administracja ma­
jątku w Piskorzynie w pow 
wołowskim, nie tylko nie przy­
gotowała jedzenia, ale też nie 
przygotowała i planu pracy. 
Zespół majątku w Mojecicach 
pow. wołowskiego, na całodnio­
we utrzymanie przeznaczy! po

litrze mleka. Podobnie postąpi 
ła administracja majątku .Biał- 
ków w pow. środżkim.

Kierownicy tych zespołów my 
śleli widocznie, że młodzież 
przyjedzie na wczasy, i nie za­
robi nawet na obiad. Rachuby 
e zawiodły. Mimo braku jedze- 
iia, mimo apetytu, zaostrzone­

go wysiłkiem fizycznym, nikt 
nie lenił się w pracy. Młodzież 
pokazała że nie pracuje ani za 
obiad ani za kolację, lecz pra- 
:uje — bo odczuwa -potrzebę 
śpieszenia z pomocą tym, któ­
rzy sami tej pracy wykonać nie 
mogą.

NA TYM JEDNAK 
NIE KONIEC

Wojewódzki Zarząd Związku 
Młodzieży Polskiej nie myśli 
poprzestać oa tym jednorazo­
wym sukcesie. Akcja żniwna 
trwać będzie tak długo, jak 
długo, pola nie pokryją się ścier 
niskami, a plon. nie zostanie 
zwieziony do stodół. W planach 
akcji żniwnej — leży nie tylko 
pomoc PGR-om i Spółdzielniom 
Produkcyjnym- W miarę moż­
ności, młodzież będzie pomagać 
poszczególnym rolnikom, odczu­
lającym brak rąk do pracy. 
Nie uzyskają tylko pomocy bo­
gacze wiejscy, ale tych jest na 
szczęście coraz mniej.

Miasta Dolnego Śląska i ich 
młodzież, dobrze przysłużyły się 
tegorocznym żniwom. Robotni­
cy rolni nie odczuwają już lę­
ku przed każdą zbliżającą się 
chmurą. Prace rolne posuwają 
się szybkim tempem, które w 
każdej chwili może zostać jesz- 
:ze wzmożone.

Chłopi mogą spać spokojnie. 
Opiekują się nimi tacy przyja­
ciele. jakimi są dolnoślązacy 
zrzeszeni w Związku Młodzie­
ży Polskiej.

Ryszard Skala

Sprawo poległych I żywych

Sprawa poległych okazała się l i ­

tycznych, wysługujących się anglo

Okrzyk: „Niech żyje Polska!"
by! silniejszy od nadbrzmialych

Gdy pięć lat temu rozległy się 
strzały na ulicach stolicy, nikt z 
walczących nie mysia} o tragiimie 
waNd, -która czołgom 1 samolo-

zyną 1 ogień zdobywczych pisto

nastoletni chłopcy i dziewczęta. 
W imię wolności ginęli żołnierze 
AK t AL. Beznadziejne położenie 
walczących ocenić mogli tylko ci, 
którzy dald rozkaz do podjęcia wal 
kl. Ale mieli oni — Jak to dziś 
wiemy, zupełnie Inne cele.

„D!e pdnisehe Kidtur muss ver- 
nichtet sein“ — krzyczeli hitlerow­
scy „kuiturtraegerzy", kierując o- 
gień dział na zabytkowe budowle

wiary w naród, który wywiedtziony

ków, postawiony w położeniu bez 
wyjścia, skazany na zagładę — po-

nadziejnej walici, ale 1 odradzać 
się.

To była sprawa, za którą płacił

którą polegli ci, których ciała spo­
czywają w długich rzędach grobów 
cmentarnych i w mogiłach roz­
proszonych wśród gruzów miasta. 

To była sprawa poległych. Ale

podjęli cl, dla których wolność nie 
stała się śmiercią, ale nowym, na 
gruzach rozpoczętym życiem.

ki tętnd gwarem uMcznym łożysko 
nowego życia — trasa W-Z. Świa­
dectwo żywej niezniszczalnej, bo

wanej w dniach wcielających w ży

Sprawę poległych podjęli żywi,

odbudowy. Miejsce powstańczych 
„Rysiów",' „Żbików". „Gromów" i 
„Burz- zajęli priodownicy pracy 
z warszawskich rusziowań

Zygmunt Koczrjro . skl

Dziennikarze angielscy we Wrocław u
Do Polski przybył' znany 

dziennikarz angielski, współpra 
cownik dziennika „Daily MaiF 
(mającego nakład 2.500.000 eg­
zemplarzy) Aleksander Clifford 
z małżonką — współpracow­
niczką .Sunday Disptach" oraz 
paryskiego wydania „Daily 
Mail" — Jenny Nicholson.. To 
warzyszy im z ramienia MSZ 
red. Trachtenberg, do niedawna 
redaktor „Gazety Słowiańskiej" 
,w Sydney.

Para dziennikarzy angiel­
skich zwiedziła Wrocław, żywo 
interesując się postępami odbu 
dowy i polskimi kościołami w 
Śródmieściu zabytkowym.

Goście angielscy złożyli wi­
zytę w Regionalnym Urzędzie 
Planowania, gdzie zostali przy­
jęci przez dyr. Boemera. Dzień 
nikarze podziwiali odbudowę, 
zagospodarowanie i repoloniza-

cję Ziem Odzyskanych oraz po 
stępy prac na Dolnym Śląsku.

Zwiedziwszy gmach Sp. Wyd. 
„Czytelnik" dali wyraz uznania 
dla wysokiego poziomu tech­
nicznego urządzeń drukarni 
oraz dbałości o warunki pracy 
drukarz:*.

Z kolei dziennikarze udali się 
na- tereny WZO. Po zwiedzeniu 
terenów po wystawowych — u- 
dali się do kuluarów Hali Lu­
dowej, gdzie właśnie odbywa­
ło się otwarcie wystawy „W“. 
Oprowadził ich dr. Stępniewski, 
udzielając szczegółowych wy­
jaśnień.

Wspaniałe wyniki akcji ,,W“ 
oraz nowoczesna/lej organiza­
cja wzbudziły podziw naszych 
gości.

Po zwiedzeniu zabytków mia| 
sta dziennikarze udali się doj 
wzorowego majątku PGR w Bie 
łanach Śląskich..

^tun. W i t o l i ł  Balicki

Siadami Stasziców

tytko ̂  du jeszcze większej spoisto-

wiec° Joliot Curie i rzymsko-kato- 

Gdy u::ęc zawiodły pogrdłki bom

liejfo Jroibie represji religijnych

^ UoZ-tzych'ó'o Trnaniracii \ nimi 
wspóipiacujccych, jak też im sprzy

towego. antypolskiego imperializmu 
nacjonalistycznych Niemiec -  na­
dużył -  trzeba nezfrcać rjecẑ  po

grożąc ekskomuniką i powodów i 
dla celów nic z retigii? i jej praktyka

klęty, którii powie: Kościół nie ma 
prawa yżyirdć. ii-ie posiada żadnej 
ujtedzi; doczesne}, bezpośredniej 
.nb pośredniej... Wyklęty, który po 
wie: papież rzymski może i powi-

stępom.?. I cywilizacją wspólcze-

HAMOW ANIE MY&L1 
POSTĘPOWEJ 

Ndct nie przeoczą roli Kościoła 
na pewnym etapie dziejów Europy. 
Ale skończyło się jego kulturalne 
znaczenie, gdy zajął stanowisko

ni/m. „papiestwo — ptsa! Słowacki

to., zrozumiejcie to: od tylu lat,

K($cióL .̂.herjtyćklej" nauki Ko-' 

Giordano Bruno spolii na stosie. 

zmusił do kapitulacji na lci?czkach.

Ludów■ — su po uiększej części
ludźmi o umyśle pospolitym, bez

li ani ochoty, ani czasu do powoi•

Dziś kongregacja „santo of/icio“ 
grozi ekskomuniką ruchom post*-

wieka przez */s kuli ziemskiej.
Roma. nic jesteś ty jui panią i 

królową, boś jest, jak szatan cie- 
leśny łakoma, a niższa sercem, «xl

WATYKAN PRZEęiW 
SUWERENNOŚCI POLSKI 

„Polonia semper /Wells" — P i ­

wonie przez jego kosmopolitycz­
nych propagatorów i agentów , nt-

nyMinia podawany — to jeden s 
obyczajowych dokumentów ducho­
wego terroru, jak i zależności poli­
tycznej niektórych kierowników

1Profesor krakowskiego uniwtrty 
letu Władysław Konopczyński,

rzać się będzie na intrygancką,, per 
fidną, egoistyczną pollytkę Watyka 
nu, sprzymierzonego z Habsburga­
mi i pracującego dla ich potągl, 
mającej przyczynił sią w i rzyszlo

; l 3 pi!"/ Konopczyński —
przedmurze takieji nieistniejącej, 
niegodnej tego wzniosłego imienia 
„Rzeczypospolitej Chrześcijańskiej".

jest dzisiaj takim monarchą, jak 

przed mocniejszym, opuści słabsze-

Polsłci są potwierdzeniem tych

go I kapitalizm mieszczańskiego 
państwa nie widział, nie odczuwał

pości Jakub Ostroróg, późniejszy ge 
neral Wielkopolski, za czasów Zug-

Największym wrogiem Polski jest

przypisujący sobie prawo zmierzch

według własnego upodobania".
Watykan mial również na myśli 

historyk i działacz niepodleglośete 
■wy» Maurycy Mochnacki, gdy pi­
sa!: „Nie gabinety, ale ludy eą na-

jący porządek rzeczy w Europie 
sprzyja naszemu powstaniu (listo-

świetnością swoją, rewolucyjny i

pliwością oczekują ludy "
(Ciąg dalszy luutąpt)

Dziesięć nowych  
tiwiG cificów

Staraniem Powiatowego Związ­
ku Ssmepomocy Chłopskiej, In­
spektoratu Szkolnego oraz Towa- 
rzysiwa Frzy^dó} Dzieci olwar-

| br. na terenie oowiŁlu opolskiego 
10 nowych dziecińców przewidzia 

l.nycto dla 400 dzieci maio. i śred-

Jak Terefenko nnjonnlSiowal pracę
w kopa ln iach  węg iersk ich

Now , re w e la c y jn a  pow ieść  
„SŁOW A POLSKIEGO”

»BANDA TUCKERA«
Już od 11 s ierpnia

znanego pisarza amerykańskiego Iry Wolferta 
budzić będzie zaciekawienie Czytelników emocjonującą,
pełną napięcia fabułą.
Powieść „Banda Tuckera" demaskuje amerykański 

świat gnijącego kapitalizmu, który mając do swej dyspo­
zycji cały przekupiony aparat administracji, prawa i po­
licji — łupi bezbronne społeczeństwo, narażone na bez­
względny wyzysk ze strony rekinów giełdy.

Iry Wolfert ukazał w swej powieści prawdziwe oblicze 
Ameryki, opierającej swój ustrój społeczny na cynicznym 
wyzysku klasy robotniczej przez klasę kapitalistów, sprzy­
mierzonych z podziemnym światem zbrodni.

Autor prowadzi nas do ubogich dzielnic Nowego Jorku, 
gdzie grasują pokątni agenci nielegalnych, a jednak tolero­
wanych przez przekupioną policję, loterii, przynoszących 
olbrzymie zyski, organizującym bankierom i gangsterom.

Powieść „Banda Tuckera" budzi grozę, a jednocześnie 
tłumaczy nam jak najdokładniej mechanizm zbrodni i wy­
zysku, decydujący samowładczo o całym życiu gospodar­
czym i finansowym Ameryki.

A więc od 11 sierpnia — czytamy nową powieść „Sło­
wa Polskiego”. Prosimy o upewnienie sie, czy w najbliż­
szym kiosku można otrzymać nasz dziennik.

— Ale takich wczasów, jak ja 
— to chyba nikt nie miał — 
śmieje się wesoło Aleksander 
Terefenko, przodowy szybu 
„Julia" kopalni „Biały Kamień".

— Opowiedzcie! — zachęca 
referent wczasów ZZG ob. Ku-

•Aleksander Terefenko spędził 
swój urlop na Węgrzech. Pierw 
sze dwa tygodnie przebywał w 
luksusowym ośrodku wczasów 
na wysokości 10i0 m. nad poz. 
morza w Golyateto. odległym o 
100 km. od Budapesztu. Było 
tam 46 przodowników pracy z 
całej Polski, w czym 7 górni­
ków i 4 kobiety. Resztę wcza­
sowiczów stanowili Węgrzy.

— Mieliśmy wspaniale utrzy­
manie. używaliśmy wina za 
wszystkie czasy.1 Tak zaprzy- 
janiliśmy się z Węgrami, że 
tiężko było nam się rozstać i 
niejeden z nas i naszych towa­
rzyszy węgierskich ocierał po- 
kryjomu „pocące się" oczy.

— Jakże porozumiewaliście

— Węgrzy mówią wielu ję­
zykami. Mnie szło najlepiej, bo 
francuski jest na Węgrzech bar 
dzo popularny. Można też poro 
zumieć się łatwo posługując się 
rosyjskim, czeskim, serbskim, 
chorwackim lub niemieckim.

Dwa tygodnie w Golyateto 
minęły szybko. Ale gościnni Wę 
grzy nie puścili nas tak od razu

nież kilka ciekawych miejsco-| 
ifrości i przedsiębiorstw przemy­
słowych. Niektóre wywarły na 
nas ogromne wrażenie Szczegół 
nie zaimponował nam rozwój 
węgierskich stalowni, odlewni, 
fabryk lokomotyw ! innych 
przedsiębiorstw ciężkiego prze­
jmy SIU: 0
! Jeździliśmy też statkiem po 
j Dunaju. Naszą bazą wypadową 
był przez ten ostatni tydzień po

Ibytu na Węgrzech — wspaniały 
pensjonat w Budapeszcie.

— A czy nie zw iedziliście ko­
palń węgierskich?

— Owszem, byliśmy w zagłę­
biu „Tata - Banja", Górnicy 
przyjmowali nas entuzjastycz­
nie, witając zgromadzeniem, w 
którym wzięło udział 1500 osób. 
Świetlice były dekorowane od­
świętnie, a grała nam prawdzi­
wa cygańska kapela i orkiestra 
dęta. Zjeżdżaliśmy do kopalń ł 
przekonaliśmy się, że warunki 
w kopalniach węgierskich cza­
sem przypominają warunki geo­
logiczne kopalń wałbrzyskich.

Usprawnialiśmy Węgrom ro­
botę...

— Jakto?
— Ano! Prosili nas, żebyśmy 

szczerze pochwalili to co dobre 
i zganili to co, złe. Mieli do nas 
zaufanie i cenili naszą opinię, 
bo wiadomo było, żeśmy wszys­
cy przodownikami pracy. Więc 
też chwaliliśmy co należało i 
w. :azywali na błędy.

Dyrektorów i inżynierów wę­
gierskich bardzo interesowały 
nasze uwagi, przyznawali nam 
lojalnie słuszność i wydali z 
miejsca polecenia, aw  się <J* 
nich zastosowań-

— Chętnie - ha'bym nS ta 
ikie Wczasy raz. Przy­
słowie mówi, "Węgier i Po­
lak to dwa om  nw'“ — mnf# 
się zdaje, że są braćmi...

1 ismlL
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niorolnyoh chłopów. W wymifcu 
konsekwentnej pracy tot. 2SCh 
zorganizowano zarazem w ufKkg- 
łym miesiącu ne terenie powiatu 
opolskiego 14 Gminnych Ha<5 Ke_ 
b'eĉ c-h, 8 Kół Goapodyń Wiej­
skich i 4 nowe świetlice.

do domu. Zabrano nas do Bu­
dapesztu, gdzie zaraz pierwsze­
go dnia byliśmy gośćmi Sekre­
tarza Gener. Węgierskiej Partii 
Pracujących.

Przyjmowano nas wszędzie 
entuzjastycznie. Zwiedziliśmy 
prześliczny Budapeszt, podziwia 
liśmy cztery wspaniałe mosty, 
łączące poprzez Dunaj dwie 
dzielnice stolicy Węgier — Bu­
dę 5 Peszt. Zwiedziemy rćw-

GDZIE TRAKTORÓW NIE STAJE, TAM NASZE GNIADOSZE 
CIĄGNĄ ŻNIWIARKĘ
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FR Y D E R Y K  ENGELS
twórca teorii naukowego socjalizmu

I Słynny po*ski odkrywca

jProL Romuald Cebedowicj
! laureat państw, nagrody naukowe!

• sierpnia br. upływa 54 lata od 
imierci jednego ® najwyfoitniej. 
■zyoh myślicieli na przestrzeni 
wieków, teoretyka socjalizmu nau 
fcowego, FRYDERYKA ENGEL. 
SA. Wspólnie z Karolem Mark­
som utorował on drogę rewolucyj 
nemu socjalizmowi; założył funda 
talenty partii proletariackiej. Tej 
partii która przygotowała klasę 
robotniczą do walki o nowy 
frwia-t, o światopogląd! socjalisty­
czny ojparty na ścisłej nauce ■ 
rzeczywistym poznaniu zjawisk 
jw-ayredy, społeczeństwa 1 myśli 
łudakiej.

Wespół z Karolem Marksem pra 
wie przez pół wietou przewodni- 
<S7.yl .Engela klasie robotiliczej, w 
iwalce o wolność., .i sprawiedli­
wość społeczną, o wyzwolenie 
mas pracujących spod ucisky i 
bezprawia

ŻYCIE
Fryderyk Engels ujrzał światło 

dzienne 28 listopada 1820. r w 
Barmen (Niemcy). W 22 roku ży 
®'a wyjeżdża z rodzinnego Joreju 
ido Ah«li i celem pogłębienia stu 
idiów wyż9zyoh w zakresie eko­
nomii politycznej. .Równocześnie 
zapoznaje się z angielskim ru­
cham robotniczym, bada jego wa 
Tuniki rozwoju i możliwości skie­
rowania go na szersze losy.

W sierpniu 1844 r Engels oipu-

miee. Po drodze zatrzymuje się 
w Paryżu gdzie wchodzi po raz 
pierwszy w kontakt ze sławnym 
już wówczas Karolem Marksom. 
- Od tego czasu, datuje się Ich 
łerdeczna 1 przyjaźń i wspólna, 
trwaiąca £Ż do śmierci Marksa

W latach 1844 — 48 Marks i 
Engels wydają wspólnie sizereg 
prac fil zoficznych, w których

©jalizmti i tworzą nowy sposób 
polmowan a dziejów — materia-

W r Ki48 ukazjuję. się słynny 
,Manifest Komun :styc?«y“. Marks 

1 Engels redagują „N“wą. Gazetę 
Reńską” ' gdzie w płomiennych ar 
tykulach p.ętnują retkcję mię­
dzynarodową, a przede wszy- 
«tikim niem.ecką, popierają gorą­
co walkc; uciemiężonych naro­
dów: Włoch Irlandii. Polaki,
Chin i Indii przeciwko uciskowi 
i jarzmu.

Engels b erze aktywny udział 
w organizowaniu zibronego pow

stania i uczestniczy w kilku bit­
wach w Badenii. Po klęsce rewo 
Lucji zmuszony jest uciekać z 
Nkłmieo za granlsę. Chironi się 
w Anglii i tam aż <Jo końca swe 
go życia__pracuje nad zjednocze 
niem 1‘SćiM robotniczego i uSwia 
domieniem go o przyszłych jego 
zadaniach w walce z kaipdtaliz-

Po Śmierci Marksa w 1883 r. 
Engels porządkuje i ogłasza dru 
kiem, cenną spuściznę naukową 
swego wielkiego przy iaoiela i sam 
staje na czele socjalistycznego ru 
chu robotaiiczego na całym świe 
cie. Jako wódz międzynarodowe, 
go ruchu robotniczego rozwija 
ogromną energię w walce o nada 
ni« powstałej w r. 1889 Dru­
giej .Międzynarodówce charakte­
ru marksistowskiego, pisze setki 
artykułów, prowadzi olbrzymią 
korespondencję . z sympatykami 
nowego ruchu i przyjaciółmi, 
oraz mimo podeszłego wieku — 
bierze osobisty udajał w pracadh 
organizacyjnych;

W toku tych prac nadchodzi 
simierć— 5 sierpnia 1895 roku.

TWÓRCZOŚĆ
Engels pozostawił po sobie prze 

bogatą spuściznę literacką. Jesz

oze jako student w swych arty 
kulach występował przeciwko ab 
śolutyzmowi i ’ beaprawiiu w 
Niemczech. Zdecydowanym socja 
listą stał się w Anglii, dokąd 
przeniósł się w r. 1842. Wydał tu 
słynne dzieło p. t.Polożenie klasy 
robotniczej w Anglii1', w którym 
.po raz pierwszy podkreślił ko­
nieczność połączenia soójalizmu « 
masowym ruchem robotniczym.

W latach 1944 — 45 ukazują się 
pierwsze większe utwory filoao. 
ficane Engelsa i Marksa, jlak: 
„Święta rodzina"; jldeologia nie 
mieaka" 1 ;;Manifest Komunisty

Odrzuciwszy iiloaofię idealisty­
czną Hegla dwaj wybitni teorety­
cy marksizimu naukowego uzasad 
niają obiektywne prawa procesu 
historycznego, indowi) dąiają, że 
historia roziwoju społeczeństw 
jest przede wszystkim historią 
rozwoju wytwórczości i że waJ- 
ka_ klasowa proletariatu prowa­
dzi nieunjkinienie do rewoucji ko 
munistycznej . i organizacji nowe 
go społeczeństwa bezlkftasowego.

Engel® należał do najbardziej 
wykształconych ludzi aziewiętna 
stego ’ wieku. Wniósł niemały 
wkład do takich dziedzin: jak filo

zofia, historia, ekanomia polity­
czna, nauki przyrodnicie; sztuka 
wojenna, literatura i sztuka. Do 
najcenniejszych jego dzieł nale­
żą: jAntyduering'1 '— encyklope
dia marksistowska z dziedziny f' 
lozofii, przyrodnictwa, nauk spo. 
łeoznych; ,Dialektyka przyrody1 
— rozpatrująca wszystkie zagad­
nienia przyrodnicze z punktu wi 
dzenia materializmu dialektyczne 
go; „Wojna chłopska w Niem­
czech"; ;;Rewolucja i kontarewo 
lucja w Niemczech"; .Pochodze­
nie rodziny, własności prywatnej 
i państwa11; „Rola prłemocy w 
historii" i dokończenie II i III t< 
mu wiekopomnego dzieła Mark. 
aa „Kapitał' .

Kontynuatorami teorii Marikśa 
i Engelsa są wodzowie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej: Le­
nin i Stalin. .Roawimęli oni, przy 
stosowali do rzeczywistość, i wcie 
liii w życie wielkie idee mark­
sizmu pod ich hasłem wielomilio 
nwwe rzesze ludu pracującegô  
obaliły długowiekową tyranię car 
ską i stworzyły pierwsze na świe 
c'e państwo socjalistyczne.

- Adam Nowak

Pierwsi odkrywcy Antarktydy
a więc wkrótce po odkryciu Ame­
ryki, geografowie poczęli snuć 
przypuszczenia, że w okolicy bie­
guna południowego znajduje się 
jakiś kontynent. Oczywiście, żaden 
z ówczesnych żeglarzy morskich 
lądu tego nie widział i, nawet 
znacznie później, bo w połowie 
XVlII-go wieku, kapitan angielski 
James Cook gorliwie t daremnie 
kraju tego poszukiwał. Dopiero ro­
syjscy żeglarze odkryli Antraktydę 
i umocnili ją na mapie.

W roku 1819 rosyjskie Minister, 
siwo Marynarki zorganizowało eks­
pedycję na biegun południowy, na 
dwóch statkach żaglowych: „Wo- 
stok“ ora z „Mimyj", dowodzony 
przez porucznika, późniejszego ad-

16-go tipea wypłynęły oba statki 
z Kronsztadu i przybyły pod ko­
niec roku do wyspy Południowa 
Georgia, położonej na najdalszym 
południowym krańcu Oeeanu Atlan 
tyckiego Odkryli oni wyspę An-

pelag południowych wysp Sand- 

wyspę Wysoką" t wyspę Sudow-

16-go stycznia 1820 r. podróżnicy 
przybyli na 69 st. 21" pałudn. szeroko 
ści geograficznej, w okolicę wysp 
księżniczki Marty, w pobliżu kon­
tynentu antarktycznego. Na lądach 
tych nie postała jeszcze stopa ludz

Tutaj osiągnęła ekspedycja rosyj­
ska najbardziej na południe wy­
sunięty punkt.

5-go lutego 1820 roku zbliżyli się 
żeglarze do Antarktydy, w okolicy 
wyspy Księżniczki Regin hildy. Ma­
rynarz Nowossilskij, towarzysz pod 
róży Łazarewa, tak opisuje w 
swym pamiętniku ten doniosły

„Mimo gwałtownego wiatru mo­
rze jest niezwykle spokojne. Nad 
statkiem naszym krążą morskie 

ptaki polarne I śnieżno . białe 
alki. Oznacza to, te w pobliżu

/»« ^rokim S W I E C I E

w stanie Alabama w ~ st. Zjedno­
czonych zabronił czl nkom organi­
zacji nosić kaptury, narządzenie to

ęanizacja terrorystyczna, która bije 
Murzynów, Żydów, w stanach pro­
testanckich — katolików, stanowi 
tulęc postrach ludności, a kaptury 
służyły do zakrywania głowy, żeby 
>fły nie wiedział kto go bije. Wspo

eognito bijącego, ale czy człowie­
kowi bitemu nie jest wszystko 
iedno, kto go bije, skoro czyni to

Jak donosi agencja Elefteri Ella- 

Itoncentra cyjnych rzuci u ateńskiego,

tytułem „Księga krwi".
, Są tam potworne opisy terroru

promitujące inspiratorów tych me-

Wszystko zaczęło się od tego, 
że uprzejma sprzedawczyni w 
PDT sprzedała mi gumową pe­
lerynę, chociaż wskazówki ze­
gara m alarmująco wskazywały 
godzinę, będącą terminem zam­
knięcia sklepu.

— My zawsze idziemy na rę­
kę ludziom pracy — mówi mi­
ła ekspedientka. Rozumiemy 
doskonale, że człowiek pracy 
nie może tracić czasu i przy­
chodzić kilka razy do PDT. Co 
innego zawodowi handlarze. Ci 
stoją godzinami w ogonku, aby 
kupiony kupon sprzedać na­
stępnie z zyskiem na placu Nan

Zaciekawiona słowami ekspe­
dientki kieruję się do stoiska 
z materiałami tekstylnymi, gdzie 
właśnie odchodzą ostatni klien­
ci.

Jak odróżnić w -tłumie ludz­
kim zawodowego handlarza? 
Może jest nią gruba czerwona 
jejmość, kupującą trzy metry 
niebieskiej wełny? Nie patrzy 
na gatunek ani na barwę, jak 
czynią inne klientki, tylko każe 
ekspedientowi natychmiast od­
cinać materiał z beli Ano, za­
bawimy się w detektywa.

gospodarstwach rolnych. W całym 
kraju sady obejmują przeszło pół-

na powstają sady w okolicach, 
gdzie dawniej nikomu się o tym

Dalekim Wschodzie pokryły one o- 
becnie przestrzeń ponad 25 tysię-

Za czasów carskich w wielu oko-

Sybertl nie było w ogóle sadów. 
Dzisiaj zajmują one tam powierzch 
chnię przeszło 1.500 ha. Założono 
sady w górzystych okolicach Zakau 
kozia i Azji Środkowej na wyso­
kości 1.800—2.000 m nad poziomem 
morza. Wyhodowane przez Miczu-

u>ocowych doskonale zdały egza­
min l świetnie się rozwijają w su-

W Zw. Radzieckim istnieje osiem 

zajmujących się sadowńictwem. Pro

i — opierając się na jego teorii — 
tworzą nowe gatunki roślin. Notce 
metody cgrotechniki pozwalają na 
uzyskanie wysokich urodzajów w 
sadownictwie. Szerokie zastosowa­
nie znajdują. w sadownictwie nowe

Wielką wagę przywiązuje się w 
ZSRR do przygotowania wykwali­
fikowanych kadr ogrodników. W 
ZSRR istnieje* 38 wyższych oraz 100 
średnich szkół ogrodniczych t 93 
instytuty ogrodnicze. Poza tym or. 
ganizowane. są w całym kraju, 
nieomal w każdym kołchozie, skró­
cone kursy dla ogrodników, umoż­
liwiające im zdobycie wiedzy teo-

Państwo opiekuje się rozwojem 
sadownictwa nie tylko w gospodar­
stwach państwowych l kołćhozach, 
lecz także w Indywidualnych go-

rocińcach, w ogródkach dzlalko-

znajdują się jakieś lądy, lub unle-

Istotnie, „Wostok" l „Mirnyj"

luamowego. Kontynentu.
9-go stycznia 1822 r. odkryli ro­

syjscy żeglarze u południowych 
wybrzeży Antarktydy wyspę Pio-

radości, jaką rozjaśniły się wszyst

„ląd", opowiada kierownik ekspe-

jazm po długiej, monotonnej pod­
róży, pośród nieustannych śmier­
telnych niebezpieczeństw, pośród

szczu... „Gdy „Mimyj" dopędził 
nas, wywiesiliśmy flagę. Łazarew

powodu odkrycia wyspy i gdy 
stanął na dziobie „Wostoku", za­
łogi obu statków zebrały się na

W tydzień później odkryta ekspe 
dycja rosyjska tereny górzyste.

I-go. Dzisiaj przypuszcza się, że 
kraj Aleksandra 1 -go jest wielką 
«tyspą, oddzieloną od kontynentu 
cieśniną morską długości 500 kilo­
metrów. Przypuszczenia te nie są

Po upływie drugiego tygodnia 
przybyli żeglarze do wysp połud­
niowo - Szetlandzkich. Odnotowali 
wyspy na mapie i nazwali je na 
pamiątkę walk w roku 1812: Boro­
dino, Smoleńsk, Berezyna i Mały 
Jarosławiec.

Biorąc kurs dalej na północny

i towarzysze odkrył i trzy małe wy 
sepki, które nazwali „Trzej bra­
cia", a wkrótce po tym wyspy: 
„Admirał Mardwlnow". „Mtchaj- 
łow" i „Woceadmirał Szyszkow". 
W okolicach tych natrafili na pałę 
sta da wielorybów.

jącej wyprawie, podróżnicy powró­
cili do Kronsztadu. Ogółem prze­
byli oni 92.000 kilometrów: obje­
chali dookoła całą Antarktydę, zbli 
zając się trzykrotnie do je) wy­
brzeży.

Osiągnięcia rosyjskich statków 
„Wostok" i „Mimyj" nie mają 
równych w historii odkryć geogra-

Na Politechnikę Gdańską padł 
niemały splendor. Trzej jej pro 
fesorowie otrzymali wysokie 
państwowe nagrody. Są to: prof. 
inż. Romuald Cebertowicz, prof.

tnż. Maksymilian Hub er.
Prace tych uczonych oddały 

duże usługi naszej gospodarce

Prof. Romuald Cebertowicz 
jest kierownikiem Instytutu 
Wodnego Politechniki Gdań­
skiej. Uczony. pełen życia i po­
gody, chętnie udziela odpowie­
dzi na pytania, dotyczące jego 
naukowych osiągnięć.

— Na czym polega metoda za 
stosowana przez pana profesora

— Przeprowadzone przeze 
mnie badania miały na celu 
wzmocnienie gruntu pod wzno-

■ szonymi budowlami. Zeby bu­
dowla■ była trwała, wymaga ona 
gruntu o malej ścisłowości, a 
duże) wytrzymałości na ciśnie­
nie. Niewiele mamy w Polsce 
gruntów, które by tym warun­
kom odpowiadały.

Dawniej dla umocnienia bu­
dowli stosowano bardzo głębo-

dziecka dowiodła nam, że wady

trwałe badania własności me­
chanicznych gruntu naprowadzi

do. słabych gruntów zjawiska e-

jest jakby przyciągana prądem

ny Na miejsce ustępującej wo 
dy wprowadziłem związki che­
miczne, które powodują zlepia­
nie się drobin odwodnionych 

gruntu, w ten sposób zaprawio-

toda gospodarce narodowej? 

nach — były bardzo kosztowne

dziesięciokrotnie tańszy od daw! \ 
nego. Może on być stosowany 
nie tylko pod budowlami, ale

niania gruntów, do umacniania 
skarp t wykopów, do umacnia.

-  Gdzie stosowano w praictj,. 
ce metodę pana profesora?
— Po raz pierwszy zastosowa. 

no moją metodę w ubiegłym ro. 
ku w Warszawie przy ul. Lesz­
no 77, gdzie osiadała weumętrz- 
na ściana domu. Później zasto. 
sowano ją pod budynkiem przy

nlenia skarpy pod wieżą fw An.

— Czy może pan profesor o- 
powiedzieć'■naszym czytelnikom

■ o innych stooich pracach? i
-  Prowadzę stale badania w

ki Gdańskieĵ *a modelach hy. 
draulicznych nad projektami v0 
wych inwestycji wodnych Są 7 
to: stopieri j kanalizacyjny na 
Wiśle pod Krakowem i pod War

niej opracowywano projekty tyl 
ko. na podstawie obticzert, dziś

kończenie dodać opinię uiypo. 
wiedzioną, przez rektora Poli­
techniki Gdańskiej, prof dr sta 
nlsława Turskiego:

„Prace prof. Cebertouncza, je­
go zrozumienie dla pracy zespo

zapału podejmowanie * badali! 
których celem jest zastosowanie 
nauki dla potrzeb naszego iy-

wybitna działalność pedagogicz­
na — składają się na doskonały

cę ocenić i stworzyć je) warun 

ZOFIA GlFnROYC

BBuHCEiaaggfgmwrffftg
l i e  p iętnow ać p o d at­
k iem  bezdz fe ino śc i  

b ęd ące j i ra g e d tą

„Słowa- sprawy płacenia podatku 
od bezdzletnośai przez małżeńst­
wa .pozbawione dzieci. awahezło 
żywy oddżwiięk 1 wciąż otrzymu­
jemy listy od OgyteUidezek. do­
magających sit} rewizji przepisów

sze M s. — Świadectwo leknr. 
skie upoważnia do zasiłku i to 
samo już powinno wystarczyć, 

aby nie obciążać podatkiem.

ge dli wśród małżeństw, w któ-

szyłoby tylko ilość pretekstów do

gorzkich słów usłyszały' . kobie-

zwlekszenla wydatkóu.. Opodatko 
wanle z tego tytułu powinno 
być rozpatrywane indywidualnie- 
Czytelrafczikfl nasra pisze w cza­

sie przyszJym, tymczasem poda­
tek ten już istnieje i jest ściągany 
W wielu wypadkach Jest on słusz­
ny i sprawiedliwy z punktu widze­
nia interesów społeczeństwa. Zga-

Casablanka na placu Nankiera
Kiedy następnego dnia na 

placu Nankiera zaraz na wstępie 
wpadam na czerwonolicą jej­
mość z PDT — duma kreowa­
nego ad hoc detektywa nie ma 
granic. Jest! Paniusia wpraw­
dzie nie ma przy sobie wełnia­
nego niebieskiego materiału, 
lecz zato trzyma w ręku białe 
tenisówki damskie i zachwala 
je swoim klientkom: okazja, po 
1.200 zł. para.

Obie wieśniaczki — matka z 
córką — oglądają obuwie i me­
dytują:

— Ależ takie same tenisówki 
w PDT sprzedają po 400 zł. — 
wtrąoam nieproszona swoje trzy

Konsternacja. Zdziwienie wie 
śnlaczek nie ma granic, a hań- 
dJarka z ■ tenisówkami, jak za 
dotknięciem czarodziejskiej róż 
ki znika z pola widzenia. 
"Podobna scena powtarza się 
la drugim, końcu placu. Inna 
sprzedawczyni w wielkim słom 
kowym kapeluszii zachwala ja­
kiejś parze ze wsi niebywałą o- 
kazję: watolina po 2 tys. - za 
metr. Oczywiście watolina to 
znów „stara znajoma" z PDT. 
Tylko że tam sprzedają ją po 
nierównie niższej cenie.

Przy obydwu transakcjach 
padło słowo okazja. Ono właś­
nie jest powodem, że ludzie przy­
zwyczajeni podczas okupacji do 
kupowania pończoch u fryzje­
ra, a wędliny u zegarmistrza w 
dalszym ciągu dają się łapać w 
sidła wyrafinowanych wyzyski­
waczy. I z tego właśnie powo­
du ignorują domy towarowe. 
Tam przecież spotkać można 
tylko „towar", nie okazję!

Na- ziemi leży cała sterta 
łaszków, gałganków i szmatek. 
Ten towar ma też swoich ama­
torów. Masowo kupują go na 
wagę krawcowe i krawcy wroc 
ławscy, przeznaczając te szma­
ty na podkładki do ramion w 
sukniach, płaszczach i garnitu-

— Czy są one przynajmniej 
zdezynfekowane? — rzucam py-

Odpowiada mi wymowne mil

W ciągu krótkiego czasu na 
Placu Nankiera zaobserwować 
można rodzajowe scenki, bę­
dące żywą ilustracją z czasów 
głębokiego średniowiecza. A
więc poduszki i pierzyny nie-1 
wiadomego pochodzenia leżą':

wprost na ziemi. Tę pościel, 
być może należącą do gruźlika 
lub człowieka chorego na za­
kaźną chorobę skórną, kupuje 
w tej chwili troskliwa mamusia 
dla swojego jasnowłosego dziec 
ka. Opaleni na brąz ludzie 
zmęczeni tkwią nieruchomo ni­
by manekiny długie godziny 
nad stertą swego towaru po- 
ddbni do swych braci przekup­
ni arabskich z egzotycznej Ca­
sablanki. Ożywią się tylko 
wtedy, gdy zobaczą klienta. 
Wówczas krzyczą podniesionym 
głosem, zaklinają się na wszyst 
kie świętości, że oddają daną 
rzecz niżej kosztów włas­
nych. Wśród tego rejwachu 
chodzi klientela wiejska i topi 
niepotrzebnie swoje ciężko za­
robione pieniądze w kiesze­
niach wyzyskiwaczy.

I wszystko dzieje się dosłow­
nie o parę kroków od wyposa­
żonej bogato w tani towar Spół­
dzielni i' Powszechnego Domu 
Towarowego.

Jaka jest rada, aby mfeszkań 
cy wsi mieli zaufanie do skle­
pów? I co należy uczynić, aby 
zapobiec nieuchwytnej peregry­
nacji rowarów z PDT na plac 
Nankieta, - H. Musz.

dzamy slę jedna* z naszą Czytei- 
nlczką, że podatek ten rvl» pow:. 
nien być wymierzany schematycz­
nie. ale stosowany indywidualne, 
po dokładnym zbadaniu, co Jest 
przyozyną bezdzletno*có

Zw ozić na zap a s  
p ręd ze j p ó jd z ie  

odbu dow a

wtany pewnej dozy stueznośel spo­
sób szybkiego odbudowani wsi pa 
daje nam Jeden z naszych Czytei.

„W ZSRR dawno już wprowacizo-

polegający na tym, te ioózv cięża­
rowy nigdy nie jedzie próżny; zato

żeby zwrócił się bodaj koszt benzy-

cznych zwozi co dzieli setki ton to-

część tych wozów wraca na pro- 
wincją pusta Gdyby każdy szofer 
lub rolnik, wracając próżnym po-

dowy wsi dokonalibyśmy tet zna-

Na prowincji wiele jest jeszczs 
uszkodzonych domostw, ale dopie­
ro kiedy bieda przyciśnie i spra. 
wa remontu staje się palącą po­
trzebą, jedzie się Specjalnie do 
miasta po cegłę Czy nie lepie) co 
pewien czas zwozić cegłę po tro-

Większe przedsiębiorstwa powin­
ny również zaoszczędzić na ruchu 
samochodów. Np zamiast wysyłać 
powiedzmy z Trzebnicy jeden sa­
mochód z towarem do Wrocławia, 
a drugi po towar na Psie Pole, na­
leżało by polecić pierwszemu szofe­
rowi, aby po wyładowaniu towaru 
we Wrocławiu pojechał po towar

Warto sŁę ziastamowi ć nad zasadą 
tej formy oszczędności, a wówczas 
uświadomimy sobie, że istotnie 
koszt powracającego pustego woni 
jest znaczny, a zupełnie nieproduk­
tywny. Celowość każdego ruchu 
jest największą zdobyczą współza­
wodnictwa pracy i... orga<ni®3Cji

WIELKA ANKIETA
czytelników tygodn.
,Św i a t  m ł o d y c h ”

p. t. „Wszyscy 
czytelnicy redagują

Świat Młodych
Termin nadsyłania odpowiedzi 
na ankietę do 1-go września.
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— Nie, kochana pani, w tym 
kapeluszu- czuję się nie nadzwy 
e*ajn!c! Chciałabym mieć ra- 
B*eJ taki r>»<?dei. tiki widziałam 
ar „Sweecie mody-. w-m«
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Komunikaty 
Wr. OZLR

$?if! Odrą szkoli się

»Miodu Polska Wodniaków*
Trzeba przejechać promem z 

przystani jeahitkluibu, elbo odbyć 
spacer po Grobli, ażeby znaleźć 
eię w najpiękniejszym w Polsce 
eśrodku sportów wodnych. Wro­
cław gości w nim przyszłość wio. 
ilarską Polski. W obozie pod 
okiem doskomałycih instruiktorów 
trenera Ciesielskiego i Kacramar. 
ika a Bydgoszczy, Klemińakiego ® 
jWarseawy i Anidiroma (Wrocław) 

szkoli się 60_ciu juniorów.
— To jest doprawdy nasza przy 

pzłość! — chiweli się Ciesielski. 
,W IkróUoim czasie ci 17, 20-letai 
chłopcy będą doprawdy klasowy­
mi wioślarzami.

de. Perili się śmiech. Słychać żar 
ty wairszaiwiaików, Ootórzy dokucza 
ją swoim k-oleżkom z WTW. Hu. 
mor jest przecież stale nieodzow 
nym towarzyszem „wodniaków".

— Przedstawić się gościom z 
prasy — woła kierownik kursu 
ob. Morawislkii.

Sypią się neawy klubów_ które 
.obesłały kurs:

— AZS i Polonia (Poznań), 
BTW Związkowiec i Kolejarz 
(Bydgoszcz), Budowlani i Kole­
jarz (roruń) Kolejarz (Piła), 
Włocławskie PW, Wisła — Zwiąż 
kOwiec z Grudziądza, WTW 1

Z Tour J e  Po logne
JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE

łmiizi wielkie zainteresowanie za 
Dranicą. Do komitetu organizacyj­
nego wyicigów nadeszło już trze­
cie zgłoszenie z Wioch — tym ra-

ganlzacyjny po rozpatrzeniu wszyst 
kich zgłoszeń przyjął zgłoszenie 
Związku Młodzieży . Demokratycz­
nej.

RUMUNI PRZYJADĄ NA WYŚCIG 
Podczas pobytu lekkoatletów Ru

! 4 8EBRPMA 49 CZWARTEK
5,15 Wiadom. porań. 5,20 Konc. 

«!a świata pracy 6,00 Dziennik 6,15 
Muzyka rozirywtk 6,30 Gdmnast. 
0,40 Mu'zykaSL55 Program 7,00 Dzień 
wilk 7,15 Muzyka 8,00 Wiadom. dizien 
nłuka 8,65 Przegląd prasy kobiecej 
#,16 Muz. 8,35 „Daleko od Moskwy*' — powieść 8,55 Lok. program 11,57 
Bygnał 18,04 Wiadom. poHidn. 12,20 
Audyc. dła wsi 11,50 „Na swojską 
nuitę*» 10,20 Skirzynka PCK 13,30 Mit* Zyka 14.00 Kronika Zw. Radz. 14,15 
Muzyka hiszpań. 14,50 Muz. 14,55 
Wiadom. wirocf. 15,00 Intform. Pol-
15,25 In<form. 15,30 Audyc dla dzie­
ci 15,50 Skrzynka ogólna 16,00 „Ze 
jpoły głosów ludzkich" — aud. sł.-

17,15 Muzykâ  radz. 17,45 Poradnik język. 18,00 „Dfla każdego coś miłe­
go'* 10,00 Dziennik 18,15 „Zaprosze­
nie do tańca" and. sł.-muz. 19,40 
Haydn: Kwartet D-dur 20,00 Wszech 
nrtca Radaowa 20,20 Konc. rozrywk. 
21,00 Dziennik 21,30 Muzyka 22,00
WitsrkJo 22,40 Muz 22,45_  Ek?any 
wroc*. 22,50 Muzyka 23,00 Ostat.
23,50 Program na jutro 24,00“ Hymn!

Dnia 7 sierpnia 1049 r. na Małym 
Stadionie Olimpijskim (ZS „Gwar­
dia “) odibędą się o godz. le-tej mi«« 
straostwa okręgowe w 5-boju mę­
skim (skok w dal, oszczep. 200 m, 
dysk, 1.500 m) i w 3-boju kobie­
cym «(100 m, skok wzwyż, oszczep). 

Wyniki zostaną obliczone wg ta-

Zgłoszenia kierować do Wojew.

nerowej do dnia 6 sierpnia br. do

Dla zamiejscowych zgłoszenia

dów na Stadionie do godz. 15,30. 
Opłata ód zawodnika 20 zł.

Wrocławski Okręgowy Związek

diziów lekkoatletycznych do sta­
wienia się w dniu 7 sierpnia br. 
(niedziela) na Małym Stadionie ZS 
„Gwa.rdia“ o godz. 15-tej na od-

nych f finansowych.
Obecność obowiązkowa.

S IM  da Budaieŝ u
PARYŻ. — w poniedziałek przy­

była do granicy włoskiej szitafeta 
młodzieżowa, która wyruszyła ze 
Szkocji 1 biegła przez Anglię, Bel­
gię, Holandię i Francję. Sztafetę w 
miejscowości granicznej Lonala- 
bourg przejęli lekkoatleci włoscy.

Sztatfeta pobiegnie dalej przez 
Włochy i Austrię do Budapesztu 
ha Światowy Festiwal Młodzieży 
Demokratycznej.

dził rozmowy z kierownikiem ekipy 
rumuńskie) — przedstawicielem or-

tcyniku rozmów komisarz wyścigu 

rumuńscy wezmą udział w wyścigu. 
SZWAJCARZY PODALI SKŁAD 
Organizacja sportu robotniczego 

w Szwajcarii nadesłała do komite­
tu organizacyjnego wyścigu skład 
ekipy. Oto nazwiska S-miu kolarzy:

i Zbinden.

EKIPA FIŃSKA 
Organizacjo sportu robotniczego

W Szczecinie rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Górni­
kiem Wałbrzych a miejscową So­
lidarnością. Mecz zakończy! się wy 
sakim- -zwycięstwem dâ użyny wał-

Bieg maratoński o mistrzostwo 
Anglii wygrał po raz trzeci Hol en 
w czasie 2:34:10i6 przed wiccfnir* 
strzem olimpijskim Rychards‘em — 
2:38:0,8. Startowało 55 zawodników.

W Moskwie zakończyła się obec­
nie pierwsza runda spotkań o md- 
itrzostwo stolicy. 404 drużyny ro­
zegrały dotychczas 2.344 mecze. W 
pierwszej grupie zaciętą walkę o 
pierwszeństwo toczą znane drużyny 
radzieckie CDKA, Dynamo, Spartak 
1 Torpedlo. Leaderem mistrzostw

jest obecnie zeszAoroazn.y mdstrz 
Moskwy — Dynamo.

W finale strerfy amerykańskiej 
rozgrywek o puchar..Davisa Aajj&Łra- 
l'ia pokonała Meksyk 5:0.

Międzynarodowy mecz tenisowy 
Polska — Rumunia, który miał być

został na prośbę Rumunów odwo­
łany i przełożony na późniejszy

OD REDAKCJI
Bokserom wałbrzyskiego Górni-* 

ka za pamięć o redakcji i za przy­
słanie nam pozdrowień z Między- 
zdrojów dziękujemy, życząc po jak 
najlepszych wczasach dobreęo star­
tu w wydzielonej kletóie A, do któ­

rej zostali zaMczeni przez Wr.

W silnym oltręgu

Dobrze się stało, że stworzo­
no klasę wydzieloną dla bokse­
rów dolnośląskich.

Dobrze, bo zaawansowane 
kluby, w órugiej grupie A-kla- 
sowców nie będą musiały wal­
czyć z bardzo surowymi niejed- 
n-.krotnie zespo-^ni naszei bar 
dzo licznej klasy B.

Przyporonijr..v chociażby -tart 
zeszłorocznej Gwardii Wiocł:iv 
która wygrywała 16 0 i 14.2.
,W naszej ekstraklasie spotka­

ją sie Gwardia, Związkowiec, 
Górnik, Spójnia (Jel. Góra),

Włókniarz (Nowa Sól) i Legfa.
Są to drużyny doprawdy do  ̂

bre i wyrównane.
Dr są część klasy A tworzą 

rezerwy Ogniwa i Pafawagu o- 
r?z Atom i Polonia (Świdnica)* 
Włókniarz <N. Ruda), Kolejarz 
Wr., Gwardia Jawor, Promień 
Żary i Dnia z Wałbrzycha.

Wszystkie mecz® mistrzow­
skie będij doprawdy interesują 
ce i pozwolą dobrym zesr>oiom 
drugiej ^rupy r.n szybkie do- 
szlusowanie do klasy wydzielo-

wielką niespodziankę, skacząc 1,45

opinie , Słowa Polskiegoktóre 
już przed rokiem wróżyły zawod­
niczce MKS Czarni ?łoty medal 

Ronczewską typujemy również na 
jedną z pierwszych wieloboistek. 
Zajrzyjmy do tabeli najlepszych re1 
dakcji „Słowa Polskiego*\ 

Ronczewska jest nieomcfwe wszy­
stkich konkurencjach w czołówce. 
Oto jej wyniki: 60 m druga 8.2

w oszczepie piąta — 20,35, w dysku

ma rekord okręgu 1,45, w dal znów 
pierwsza — 4,28 l w biegu na 500

WUKF przyjaciel szermierzy
zapewnił wrocław ianom  fecbtm istrza
Dzięki wybitnej życzliwości przy-

dyr. WUKF, J. Skraby, udało siię 
nam pozyskać na J-zdol ni ej szego mło 
dego fechmistrza, który ukończył 
kurs PZS w Karpaczu. Kołeczko,

gę obserwującego przebieg pracy 
obozowej mgr Dobrowolskiego, Łnź. 
Suskiego — patrona wrocławskich 
szermderzy, oraz węgierskiego tre-

Młodej szermierce wrocławskiej, 
która mimo braku zawodowego 
fechmistrza osiągnęła w tym roku 
dłużę wyniki, fedhmistrz był bar­
dzo potrzebny.

Przypominamy, że sezon rozpo­
czyna się -w pierwszych dniach 
wrzefenia i zachęcamy do za,pi­

sywani a się n,a kurs dla zaawan­
sowanych i początkujących.

W ioślarskie 
mistrzostwa 
Polski
BYDGOSZCZ. — W dniach 6—7 

sierpnia br. odlbędą się na torze 
regatowym w Łęgnowie, pod Byd­
goszczą, ogólnopolskie mistrzostwa

Do zawodów zgłosiło się 90 06ad 
(420 wioślarzy), reprezentujących 18 
kiliubów: z Krakowa, Poznania,

Szczecina, Wrocławia, Kalisza, To­
runia, Warszawy, Płocka, Piły, 
Kruszwicy 1 Bydgoszczy.

AltKSY NOWIKOM Pm oj

f£u=rK O B IE TA
N A  OKREC! £

Na statku Oktiabr zaczyna pracować nowy radiotelegrafista Grze. 
Vorz Pawłowicz. Od pierwsze] chwiU bufetowa Tatiano zajęła się 
nowym kolegą.

Od tej chwili ogarnęło ich przyjemne wzruszenie. 
Zręczny manewr szturmana zbliżył ich ku sobie. Nord 
również przyczynił się do zacieśnienia węzłów przyjaźni 
między swoim panem a młodą bufetową. Pies bardzo po 
dobał się Tani, która głośno zachwycała się nim w obec­

ności Ostrowzorowa.
— Wspaniały jest wasz Nord, towarzyszu. Cały biały, 

a nos i oczy czarne jak węgiel. A  jaki mądry!
— Dostałem go w Murmańsku jako małego szczeniaka 

— z dumą odparł Ostrowzorow. — Już trzeci rok pływa 
ze mną. Zwiedził kilkanaście portów. Zrobił się z niego 
prawdziwy wilk morski, umie nawet wdrapywać się na 
maszty.

Tania śmiała się i obejmując Norda za szyję mówiła 
doń pieszczotliwie:

— Słyszysz, mój śliczny psiaku, co twój pan mówi 
i czule zaglądał w twarz dziewczyny swymi czarnymi
0 tobie?

Nord machnął przyjaźnie ogonem, łasił się do niej 
oczyma.

Wieczorami od szóstej do ósmej Tania urzędowała w 
bibliotece. Marynarze powoli wrócili do książek i w bi­
bliotece znów panowała miła atmosfera. Przychodził tu
1 Ostrowzorow. Wszyscy marynarze ost--tacyjnie okazy­
wali mu szacunek, zrywając w ukłor. ■ czapki z głowy.

— Witajcie, Grzegorzu Paiwłowiczul

XIII

W porcie archangielskim statek przebył prawie dwa 
tygodnie. Naładowano go ciężkimi klocami, przeznaczony­
mi na wywóz do Anglii. Wielka góra tych kloców, otoczo­
na podpórkami, sięgała jak i w poprzednim rejsie prawie

do samego mostka. Z wierzchu przeciągnięto liny, by moż­
na było przechodzić bezpiecznie, nie narażając się na po­
łamanie nóg. Jeszcze kilka godzin zajęły formalności, i 
„Oktiabr" rykiem obwieścił okolicy, że wyrusza w drogę.

Szare, ciężkie chmury pokryły niebo, mżył drobny 
deszczyk. Tania w nieprzemakalnym płaszczu stała przy 
balustradzie i podziwiała wspaniałą Dżwinę Północną. 
Brzegi rzeki na przestrzeni całych dziesiątków wiorst za­
walone były drzewem. Dymiły tartaki. Mijali zagraniczne 
statki, przycumowane do tamy portowej. Tania nauczyła 
się już rozróżniać narodowe barwy na banderach i znakach. 
Im dalej płynęli, tym szersza stawała się rzeka, a krajobraz
— bardziej ponury. Lewy brzeg, zaledwie majaczący w dali
— wznosił ku pochmurnemu niebu zieloną szczecinę swych 
lasów, a prawy zupełnie znikł z oczu. Tęsknota ogarnęła 
nagle Tanię. Chętnie wróciłaby natychmiast do rodzinne­
go miasta, do matki, która została tak daleko i z którą, 
zda się, rozłączyła się na całe wieki.

Gdy wypłynęli na otwarte morze, słaby wiatr zaczął 
dąć im w twarz. Deszcz padał coraz większy. Od czasu do 
czasu mijały ich wielkie statki ocaniczne lub też szkuty 
rybackie z rozwiniętymi żaglami.

Tania poszła odwiedzić Wasylinę. Gospodyni prasowała 
bieliznę na desce przymocowanej do koi. W powietrzu 
unosił się specyficzny zapach płótna przepalonego żelaz­
kiem. Usadowiwszy się na kanapie, obitej czarną skórą, 
Tania skarżyła się:

— Tak mi ciężko na sercu.
— Nie zwracaj na to uwagi, kochanie. Nie ma na świe­

cie nic głupszego od serca kobiety. Trzeba kierować się w 
życiu rozsądkiem.

Tania opowiedziała, jak usilijie zabiega o jej względy 
Ostrowzorow, nie ukryła, że podoba jej się bardzo, choć 
budzi w niej jakiś nieokreślony lęk.

Radiotegrafista wiedząc, że gospodyni przyjaźni się z 
bufetową, od dawna już zjednał sobie starzejącą się ko­
bietę traktując ją z wytworną grzecznością. Nazywał ją 
stale Wasylisą Ignatiewną, wypytywał o zdrowie. Dlatego 
też wysłuchawszy zwierzeń Tani Wasylisa rzekła:

— No, więc cóż? Nie ma w tym nic złego, że taki zuch 
stara się o twoje względy. Chłop jak się patrzy — i przy­
stojny, i zachować się potrafi, i rozumu mu nie brak, 
udany jak rzadko.

Tania ucieszyła się bardzo, znalazłszy usprawiedliwie­
nie dla swych uczuć w słowach tak doświadczonej kobiety.

— Tylko pamiętaj, dziecinko, trzymaj go z daleka, aż 
się nie pobierzecie.

Tania zamilkła zawstydzona.
(Dalny e'ąg nastąpi)

We Wrocławiu czyrane są sekcje 
AZS, Związkowiec, Budowlani 1 
Legia, a niebawem rozpocznie się 
towamie sekcji Pafawag.

Związkowiec komiumikuije:
Chętni do uprawiania tego spor-

Związkowca (na adres klubu) lub 
telefonicznie 27-55 do red. dstań-

W Związkowcu uruchomione 1 bę­
dą w tym roku kursy dla pań (flo­
ret) i panów (szabla, szpada 1 flo­
ret) dla zaawansowanych i począt­
kujących.

Sprzętu dostarczy klub.

pozycji z czasem 1,30.

wzwyż. Powtórzyła sukces zajmu- 

Polsce, będąc gorsza tylko o ko-

Trzecią zawodniczką wî Hawską. 
która zapisała się chlubnie u, mł-

miejsca w biegu na 'soTm (1,26 3) co 

dziesięciu najlepszych.
W niedzielę odbędą się we Wrooi

chęcamy wrocławian do oglądania 

tów. Będą ta piękne zawody!
Jedną z faworytek niedzielnych 

zawodów będzie zawodniczka Czar 
nych Borkowska, która skacz* 
wzwyż 130, rzuca kulą ,8,40, oszcze­
pem 26,11 I biega 100 m w grani­
cach 16 sek. Nawiąże ona zaciętą 
walkę z Kuflówiną, Stępko wską (Czar 
nl), Kamińską (AZS) i 'ziembówną 
(Juvenła) o miejsce 2 lub 3.

Potrzebni natychmiast kwa­
lifikowani pracownicy do- 
Biura Fabrykacji, technicy 
do Biura Kontroli Techn.* 
Biura Ruchu — Ref. Pracy 
I Płacy i kontystki.

Wrocław, F-ka Baterii 
ul. G«n. Sikorskiego 22/30.

K - 3193

Pańłtw. P ried rięb io tłtyo  itobó fKomuniŁatviiivth Wr J
Oddział 4 Wrocław,ul. Kaszubska 4

Ogtasea przetarg nieograniczony
na afetawę sprzętu budowlanego i warsztatowego, silniki 
elektryczne z osprzętem, sprężarki, niwelatory.
Termin przetargu dn. 16 sierpnia. Ogłoszenie szczegóło- 

e. w Monitorze Polskim. K-3194

I  HANDLOWE |
SKRĘTKI wolframowe do żarówek, 
drut wolframowy 1 molibdenowy stale kupuję. „Neolumen", Wro­
cław , Oporów, ul. Kadłubka 3.

SPALONE żarówki na regenerowa­ne wymienia Spalone żarówki ku-
Oporów. Kadłubka 3________ k 2989
SPRZEDAM samochód ciężarowy 4- 
tonowy nopnlak mańki „Bussiog“ 
«ziterocyimdrowy, na chodzie, w 
dobrym stanie. Wiadomość: Wroc­
ław, ul Traugutta m u dozorcy.
_____  5033
SPiRZEDAM samochód DKW 4 
stan dobry. Wiadomość Pomorska 27, sklep jubilerski. 5015
MEBLE komplety, pojedyńcze, pia­
nina, tapczany, kuipno-sprzedaż —Stalina 131._______________ K 3188
SPRZEDAM nowoczesną jadalnię.
Ruska 47/48 m. 3.___________5026
KUPIĘ sypialnię, jadalnię, maszy­
nę „Sinigera“ do szycia, może być 
poza Wrocławiem. Zgłoszenia pod

^ ^ G O B ? '^ ^ R A D Z lE Z l^
UNIEWAŻNIAM legitymację WSH 
oraz Zw,̂  Zaw. na nazwisko Flor-
ZGUBIONO1 dowód osobisty, za­
świadczenie rejestracji RKU Czę­
stochowa, na naziwisko Paliwoda 
Szczepan, zam Spalona, pow. By-
ZÂ JBIÓINO książkę wojskową nir 

sko Ostrowski Tadeusz, zam. My-
ZAGUBIONO 30 lipca kennkairVąi, 
metrykę urodzenia, legitymację 
W.S.H., świadectwo maturalne na 
nazwisko Kamiński Jani, Strupice,
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację służbową P. P. Film Polski

ZAGUBIONO legitymację służbową 
nr 728 na nazwisko Zając C c«?!aw, 
zam. Jelenia Góra, Świętojańska 20.
ZAGUBIONO legitymację partyjną 
PPR, Zw Zaw., służbową Mysłako­
wice, ul Nadbrzeżna 4 StanisławFolfoszyński.______________ K 3228
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
majątkową na nazwisko Stadnik 
Mikołaj wydaną przez Pełmomocni- 
ka RP w Skalacie 1946 r. K 31S6 
ZGUBIONO legitymację pracy wyd. 
Pafawag na nazyrisko Ługowski Bu-
ZGUBIONO pozwolenie na prowa-
zwisko Jaskólski Władysław, wy- dane przez Urząd Wojewódzki Krâ
ZGUBIONO dowód osobisty, odcinl
łosakłn UrszuiLa 1 Jerzy. 5018

ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
nazwisko Henryk Piasecki, UubskowWolności 15_______   50*14
ZGUBIONO dokumenty: kartę rI
K.U. Wrocław, odcinek zameGdowa* 
nia, metrykę urodź 2 zaświadcze­ni --Mkólne na nazwisko Szufostam- 
sC 2 .igniew. 5018

r ^ ^ S A p T o S Z U K ^ M ^ ^
KSIĘGOWY-biiiansista wyższym wy kształceniem kilkuletnia praktyka 
na samodzielnych stanowiskach po­szukuje posady we Wrocławiu przed 
siębdorstwije państwowym. Watru- 
nek: mieszkanie. Oferty: Horody* 
skî Swarzodz, koło Poznania, Wrze

l— — i
POTRZEBNA osoba solidna do dzie 
oka 1 pomocy domowej Zgłoszenia

10 WYKWALIFIKOWANYCH strfâ  
rzy na roboty meblowe przyjmie 
Spółdzielnia Pracy „Cis“ Wrocław. 
Ustronie 1—3 Stawki wg nowej u-
mowy zbiorowej.____________50Q>
URZĘDNICZKA z dwuletnią prak­
tyką bdurowo - rachunkową po­
trzebna. Zgłoszenia pią-telk BI7—19
Mikołaja 01 I ptr.___________503*
BIELIZNIARKI specjalistki na ko­szule męskie mogą się natychmiast 
zgłosić. Sw. Doroty 16/18 II piętro.
POTRZEBNA pomóc domowa TraaH

ZAMIENIĘ samodzielny domek z i 
ogrodem owocowym (1.400 m .kiw.w 
na Karłowicach na 2 pokoje, kuciw5

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchniâ to-

POSZUKUJE się pokoju umeblować 
nego możliwie z oddzielnym wej« 
ściem w okolicy śródmieścia. Zgło­
szenia do Redakcji „Słowa#PolBkie-
POSZUKUJĘ pokoju lub dwóch i  
kuchnią, zwrot kosztów remontuOferty pod ,„Figa“._________50B<
POSZUKUJĘ pokoju umeblowane­
go. Oferty „Słowo Polskie*'- poj
POSZUKUJĘ 2—3 POkojê kucĥ ui 
sOde" pod „Wygodne**. 5028
POSZUKUJĘ pokoju suibłokato«w 
skiego. Zgłoszenia „Słowo Polskie*
pod ,„100“._________________ 5021
POKÓJ z niekrępu.iącym wejściem dtta dwóch pań poszukiwany Zgło­
szenia ..Słowo Poliskie“ pod „5̂ 3̂

B —------- \
ZGINĄŁ pies czerwony seter. Zwrot 
za wynagrodzeniem Smoluohowu 
skiego 28 m. 5. wa*

Str. 5Nr 21*

WKW Związkowiec (Warszawa) i 
MKS Czarni, których wrocławia­
nom nie tatzebe pirzedstawiać. Nie 
bawem dołączy się jeszcze kilka 
zespołów juniorów, które zapo­
wiedziały przyjazd.

Na kursie jest diuao roboty. Od 
rana zaj‘ęcia prafctyczne, wykła­
dy. wychowawczo- oświałowe pro 
wadzone przez delegowanego 
pnzez WUKF ikprt. Cybulskiego, 
lekkoatletyka i gry-.

Koniec krótkiej przerwy.
Znów na basen wioślarski su­

nie szyibko cicha już i karna gro 
mnade. Wiedzą chłopcy, że GUKF 
i PZTK, organizatorzy kurni bar 
dzo liczą na to że rezultat jego 
będzie duży. Wiedzą Jak ciężka 
jest praca instruktorów i to... że 
obieca® dyr Wegnerowi, serdecz­
nemu przyjacielowi młodzieży 60

Oglądamy tabor wrocławski. 
Jest bogaty. Gdyby trener Cie­
sielski doczekał się dwóch specja 

, listów o których prosił PZTW — 
I byłby wielekroć bogatszy.
I wiele łodzi wymaga minimal­
nego remotnitu, a czetka na nie ca­
ła wioślarska Polska. Nie żałuje- 
my że nasz Wrocław, ozęść tabo­
ru roześle do innych ośrodków 
wioślarskich. Tego co zostanie 
wystarczy dla ośrodka na Grobli, 
totóry winien się stać centralnym 
w kraju i dla młodzieży robotni­
czego Pafawagu, Wlótaiarzai 
Ogniwa, Gwardii, tej z AZS-u i 
szkól średnich o których mówił 
dyr WUKF Skiroba, że .,za rękę 
ją zaprowadzi nad Odrę“.

Na ZS koń ozenie kursu Wrocław 
pozna swoich gości.

7,1 bm. odbędą się na Odrze naj­
bardziej radosne zawody: mlstrzo 
stwa Polski juniorów.

Cz. Ost.

W KILKU WIERSZACH
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Nogi na siole
Zwracają nam uwagę kelne­

rzy, że niektórych gości naszych 
Gospód PSS trzeba będzie 

yirreszcie przywołać do porząd­
ku. Bo niektórym gościom się 
zdaje, że Gospoda to taka sa­
ma knajpa, jak każda inna, na 
■ysk obliczona, i że mogą się 
w niej wyżywać na modlę 
przedwojennych birbantów i 
zawalidrogów. A jak im alko­
hol uderzy do głowy, to kelne­
rów pozwalają sobie trakto­

wać jak popychadla albo po 
Mażeńsku ■ i cały lokal dekla­
mować, jaim to legitymację 
naszą •spieszeni, jacy i -, ważni 
1 co komu mogą „pokazać".

Na ferwory Jaśnie - pijaków 
nie ma miejsca w Gospodach. 
I jaśnie - pijak musi pamiętać, 
ie kelnerzy — to świat pracy 1 
należy im się taki sam szacu­
nek, jaki obowiązani jesteśmy 
każdemu pracującemu.

Przy okazji można wspom­
nieć i warto o tym pamiętać, ic 
przeważnie spośród tych halaś 
Hwych, zadufanych w sobie 
gości rekrutują się „darmozja­
dy" usiłujące okradać kelne­
rów. W jednej tylko Gospo­
dzie przy placu Engelsa za wl- 
drwigroszńw zapłacili ostatnio 

ze swej pensji kelnerzy: Kuła­
kowski około 2 tys. zŁ, Dwo- 
jrzyński ok. 1.500 zł. Wódka 
*.200 zł, Bobrowicz około 1 tys.

Te same relacje nadchodzą z 
Innych Gospód.

Knajpiarskie narowy trzeba 
% Gospód wykorzenić. Związek 
zawodowy kelnerów powinien 
dać sobie radę z tą plagą.

SUŁEK

Roboty iuż na ukończeniu

Gdy wrócą z  wakacji studenci
warsztaty przy ui. Lukasie  wieża b ęd ą  gotowe

Na zalanej słońcem budowie 
uwijają się robotnicy. Cegły, 
wapno, cement, deski, piasek — 
wszędzie tego pełno. Niewy­
kończone jeszcze budynki, sto­
ją jakby w przekroju. Można 
zobaczyć co się znajduje pod 
podłogą, z czego robi się dach, 
schody czy ścianę. Pod koniec 
sierpnia budowa będzie nie do 
poznania. Znikną doły z wap­
nem, rusztowania. Zostaną pach 
nące świeżością zabudowania z 
bielutkimi ścianami nowoczes­
nych hal doświadczalnych i la­
boratoriów Politechniki, koło 
której znajdują się te budowle. 
Studenci wrocławscy otrzymają 
piękny, nowoczesny warsztat 
doświaczalny, który niewątpli­
wie przyczyni się do pogłębie­
nia wiedzy z dziedziny mecha­
niki samochodowej.

Ale to dopiero za miesiąc. 
Dzisiaj...

W olbrzymiej kadzi kipi czar 
na, oleista smoła. Kobieta w 
średnim wieku, niedużego wzro 
stu, w roboczym kombinezonie, 
nabiera olbrzymią chochlą wrzą 
tek i wlewa do wiadra. Jest to 
iedyna w PPB (a przypuszczal­

nie i yr całym województwie 
wrocławskim) kobieta — bla­
charz. Nazywa się Stefania 
Świątek.

Na czym psiego pani praca?
— Wykonuję wszystko wcho­

dzące w zakres blacharstwa bu 
dowlanego, a więc pokrywanie 
dachów, kładzenie rynien itp.

— A lubi Pani swoją pracę?
Na opalonej twarzy pani Ste­

fanii zakwita uśmiech. — Lu­
bię. Staram się dobrze wyko­
nać zadanie. Robotę trzeba wy­
pieścić — zapiąć na ostatni gu­
zik. Wtenczas człowiek' ma za­
dowolenie. I kierownictwo po­
chwali. To ja pokrywałam wie 
żę na Uniwersytecie — doda­
je z zadowoleniem.

W stojących już pod dachem 
halach pracują trzy grupy mu­
rarskie przy cementowaniu po­

N O T A T N I K  W ROCŁAW SKI
O Mflżna się przekonać, jak 

przedstawiła się nowoczesne malar 
stiwo ra<3izieokie_ oglądając 60 re 
produkcji — przodujących mala­
rzy, takioh jak: Giertasiroow, Sie.
row. Ta idzie; wystawiiomyah w 

lokalu Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki — przy ul. Gen. 
6wieroz&w*ta:e©o 89. Wstęp za­
równo na wystawę, jak i do czy 
telmi czasopism — bezpłatny. Lo 
Ikal o-lwarty do godz. 21.

Q  Trzeba wreszcie zrobić ja­
kiś pwr/.ąćsk z mankizaimi, bo 
abyt nisko wiszą nad chodnikiem. 
Jut kilku neszydh współpracow­
ników chodzi * guzami na gło­
wie. Wysokość markizy nad uli- 
vą powinna być uregulowań* W 
niektórych 'miastach określa sił 
Ją na 2 metry.

Q  Ze zerOzą patrzymy na daie 
©' zażywające spaceru i bawiące 
»ię na bulwarach n=4odrzańskich 
na wprost Muzeum Państwowego, 
bo dotąd nie naprawiono badu- 
fttrady nadbrzeżnej i któregoś 
dmia draiecko może wpaść dio rze­
ki.

o  Nareszcie ustawia się latar 
nie gazowe na ul. Wieczorka Cod 
Ńowowiejftoiej do Damrota) ku 

ogromnej radości mieszkańców 
lej okolicy.

O  Zakup dzieła artysty - pla­
styka przez Ministerstwo Kultu­
ry i Satuki to p,rawie.. odzmacze 
nie: Z naszej dorocznej Wystawy 
Okręgowej Minastersbroo zakupiło 
następujące prace: ..Pejzaż", li­
tografia Wacława Błażej ewakie- 
go; , ,Siedząca kobieta" — Steni

sława Daiwislkiego (olej); ;;Mart_ 
wa natura" — Leona Dziełżyckie 
go (olej); , Kowopozyoja“ — Euge 
ttiusza Gepperta (odej); F̂albrylka 
betanu" — Wikitora HoMera (olej);
, .Pejzaż'1 — Marii . Jurozeniko 
(olej); ^Studium" — Andrzej >a
Willa (monotypia) oraz rzeźbą w 
'brązie ..Głowa" Borysa Miclhe',- 
[owakiego.

O Balot 110 osobowy zespołu 
Państwowego Akademickiego Tea 
tru Wielkiego w Mosikwie, które 
go wystąp odibędziie się 8 i 9 siej*) 
nia w Hali Ludowej — wywołał 
duże zainteresowanie. Kierowni­
kiem zeatpotu jest słynny laureat 
nagrody Stalimowskiiej — M. Gra 
bowicz. Jaik donosiliśmy już — 
bilety sprzedaje biuro TPPR — 
(Rynek 6).

Q Aż dziwne, że dotąd małym 
jeszeme powodzieniem diessjy się 
piijaJnia iwód mineralnych przy 
ul. Świdnickiej oraz jej Ikioslkli 
na mieście. Spośród wszystkich 
wód kruszcowych po dawnemu 
największym powodzeniem cieszy 
się Krynicki Żuberek. Jego sprze 
de i — to 50 proc. całej pozosta 
łej ilości wszystkich innych 
wód. Ostatnio zaczął się popyt 
na szlam ciechociński. Trzyfciilo. 
wa paczka kosmtuje 150 zł.

O  Leżaki „idą" w sklepie ,;S< 
lidatrmość“ w dłoiści 5 — 10 sżtuik 
dziennie. Mą do rozmaitych do­
mów wypoozynikowyoh ((skrom­
ne. szare); oraz na nasze og.rodo 
we przedmieścia (droższe, kolo­
rowe). Sprzedaż zaczęła się, co
prawda póimo — ho dopiero 

15 iipca.-

— Odczuwam bezustanny lęk. 
Boję się, że stracę życie przez 
tę ścianę — skarży się pani 
Rutkowska, mieszkanka kamie­
nicy Nr. 9 przy ul. Kurkowej. 
— W nocy człowiek spać nie 
może. Niech tylko wiatr silniej 
szy zawieje, to ściana trzęszczy 
jakby już, już miała runąć....

Ponure życie pędzi rodzina 
pracownika Państwowych Za­

1000 roboczodniówek ZMP
W s p ó S ia ir c i ln id w o  n a  c z e ś ć  K o n g r e s u  ŚF&fD

Tysiąo roiboez.dniówek postano 
wiła przepracować w bieżącym 
sezonio żniw młodzież II Dzielni 
W Ziwiiąziitu M!«teieży Polskiej 
iwe Wa-oclawiu. ZMPIowcy śpie­
szą chłopom z pomocą docenia­
ne znaczenie tetiminowego zakoń 
!«zonia akcji żniwnej i pogłębie­
nie sojuszu robotniczo — ahłop. 
•kiogo.

W dats-ayim ciągu Mobowjązań 
(fcirząd II Dzielnicy ZMP w imię 
iły  całej swojej młodzieży zapo

wiada Zwiększenie produkojli w 
zakładach' pracy, oraz stosowanie 
w całej rozciągłości systemu ,_0“ 
i racjonalizatorstwa.

Za,rziąd II Dzielnicy ZMP wzy 
wa wszystkie , Dzielnice1' Wro­
cławia i wszystkie zarządy po. 
wiiatowe woiewódBtrwa dolnośią-. 
skiago do współzawodnictwa w 
pracy na cześć Kongresu i Fe­
stiwalu Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokraitycranej.

Ziy Niemcy zakopali magazyny 
p o d  P ia t e m  G ru n w a ld z k im ?

♦ Swego ceasu pisaliśmy iż na 
fUticu Grunwaldzkim anajdują się 
Bwułziemne schrony, ' w których 
ffiemcy zakopali urządzenia szpi 
(kalifie wie lik i ej - wartości. Wersje 
/tego rodzaju pochodziły od sa- 
jinycih Niemców, którzy mówili Po 
|#kom że w czasie oblężenia zu_ 
•ftali anjobilizowfni do wyhudO- 
*ł®n>a wielkich schronów podeiem 
nych pod, placem Grunwaldzkim. 
Uzetkomo umieszczono tam w be 
•omowych bunkrach opalcwany 
Srodo.sirczeinie inwentarz „Sam.

m « - £anitaetispark'u . nr 101‘; 
wycofanego wobeo zbliżającej się 
klęski z transportu na front 
wschodni.

Pogłoskami tymi zaimteiresowa 
ł» się Państwowe Przedsiębior­
stwo Poszukiwań Terenowych, 
które zwraca się za naszym po­
średnictwem do wszystkich osób, 
posiadających jakiekolwiek wia­
domości o parku sanitarnym n>r 
101; aby złożyły odpowiednie za­
meldowanie w biurze PPiPT pirzy 
ul. Kościuszki 14.' (pik)

dłóg. Grupy te współzawodni­
czą między sobą. Chwilowo pro 
wadzi grupa Piotra Hampela, 
Jana Smolina 1 Franciszka Wy- 
stracha.

W drugiej grupie pracuje ro­
dzina Stefanii. Józef — ojciec,

To samo
Wielki spadek ciśnienia ba- 
rometrycznego w samym 
Wrocławiu dał niewielkie 
opady. I choć ciśnienie od 
wczoraj wzrasta pogody na 
dziś spodziewać się trudno. 
Przy zachmurzonym niebie 
dalej oczekiwać można sy­
tuacji godnej parasola.

Temperatura wczoraj nie 
przekroczyła 22 stopni.

Karol i Kazimierz — synowie!
Bracia Wabniec — Idzi i Teo­

dor, oraz bracia Mrozek — Jan 
i Stanisław wraz ze swoim ko 
legą Stanisławem Czarmosia- 
kiem, pracują w trzeciej gru­
pie.

Wyniki pracy są dobre. Ro­
botnicy wyrabiają ponad 300 
proc. normy.

Kierownictwo powinno ota­
czać współzawodniczących tros­
kliwą opieką. Na naradch wy­
twórczych powinny być oma­
wiane sprawy współzawodni­
ctwa. Nie polega ono na uro­
bieniu sobie rąk po łokcie, lecz 
na wynalezieniu nowych, lep­
szych metod pracy, które osz­
czędzą wysiłek robotnika, przy­
spieszą budowę i dadzą oszćzęd 
ności. (Jur)

Ludzie o krok od katastrofy

Apelujemy o mieszkania
d la  zagrożonych z ulicy 14urkowef!

kładów Zbożowych, gnieżdżąca 
się w pokoiku i ciemnej kuch­
ni na czwartym piętrze ka­
mienicy.

Ściana po prostu... odstaje od 
stropi i bocznych murów. Przez 
szparę, która u góry ma już 
szerokość paru centymetrów 
wpada do mieszkania słońce, 
wiatr, deszcz — zależnie od po-

Przm»on»lno«iei :

We wrocłaiwdkiitm Ośrodku Sziko 
leniowym PCK otwarty zostanie z 
dniem 1 września br. 6-cio mies. 
kurs dla tnłodezydh piettęgnia- 
refc. Kurs j.eslt bezpłatny (nauka 
i internat) a kandydatki posia­
dać winny wykształcenie odpo, 
władające 7 Masom szfcoły pow­
szechnej (podstawowej) j poleoe- 
nie organizacji zaiwodowej, spo­
łecznej lub politycznej, do której 
same należą; lulb też ioh rodzi­
ce. Na kurs przyjmowane są 
dziewczęta {kobiety) pochodzące 
z rodzjn robotniczych, dhłopskich
i inteligencji pracującej.

Nie posiadające wymaganego

cenzusu, imogą być poddane ogód 
nerniu egzaminowi.

Podania do Komisji Kwnlifika 
cyjnej z dołączonymi: — anikie- 
tą życiorysem pisanym własnor., 
odpisem świadectwa sakotaego, 
pracy (jeżeli pracuje), 2 totog.ra 
fiami, steierowaniem i opinią jed 
neg z orgemiz., metryką oraz po­
świadczeniem obywatelstwa, nale­
ży nadsyłaó pod adresem: Biuro 
Wydz. Sanit. POK we Wrocła. 
wiu, ul. Bujwida 34. do dnia

BŁanikiety ankietowe otrzymać 
można na imiejscu. (ki)

B ezp łatna  taksów ka  
na Festyn Ludowy taksówkarzy
Jedyną w swoim rodzatfu atrak­

cję posiada niedzielna zabawa 
Związkiu Transportowców. Związ­
kowcy postanowili przewozić bez­
płatnie taksówką na Osobowice do 
„Doliny Szwajcarskiej" wszystkich

Sekcja taksówkarzy Zw. Zaw. 
Transportowców R.P zorganizowała 
w „Dolinie" wielki Festyn LaMo-

Wśród wielu atrakcji uiozestmcy 
będą mogili wziąć udział w kole 
szczęścia, zabawach rozrywkowych, 
tańcach. Oczywiście będzie także 
bufet i doboa-owa orkiestra. Począ­
tek Festynu o godzinie 15-tej.
O godzinie 18,40 z następujących 

postojów taksówki będą zabierać 
bezpłatnie gości na Festyn: Zale­
sie — ul. Kochanowskiego,. Sępolno 
— Spółdzielcza, Oporów — Wro­
cławska, Krzyki — końcowy przy­
stanek 7, Pilczyce — końcowy przy 
stanek S, Karłowice — końcowy 
przystanek 2, Karłowice — końco­
wy przystanek 6, Traugutta — Sap;

Teatry wrocławskie
TEATRY nieczynne do 30-go bm. ^  ]
TEATR MŁODEGO WIDZA, w ob* 
jetdirle po Dolnym Śląsku.

Repertuar kin
„ŚLĄSK- -  uL Oen. SwSerozew, 

skUaao 97, „Młoda GwairdUa II" ^  
(radiz.), godz. 1«.S®. 18.30 1 20.30.

„SCALA- — uL Mikołaja 37 — „Po, 
oałunek ma staddo«iiłe“ (ozestal)* 
godz. 16.30. 18.30 i 20.30.

„WARSZAWA" — ul. Fredry ią, 
Daieoi ułLcy“ (włosfci), godz. 16.30,
10.30 1 20.30.

„POLONIA*4 — u1. 2eroanslkieg>o 53, 
„Tajemnica wywia<diu“ (frano.), 
godz. 16,30, 10,30, i 20*30.

„PIONIER4* — ul. staltoa 71, „Na 
nwsloim ozilaiku44 (radz.) godz. 15 
i 17. Progr. aOctuaiŁnośoł oodz. godz 
10.20 1 21: Sport radzjłeckl; Kręcd, 
my film w górach.

„TĘCZA44 — ul. Kościuszki 177, Sta­
lowe serca44 (pdliskii), godz. 16.30,
10.30 i 20.30.

„FAMA44 — uL Krzywouslłego 288* 
Psie Pode, „Ziełona Doldma44 (amer.) 
godz. 20. Czynne w czwartki, piąt­
ki, soboty ł niiedałde.

„ŚWIETLICA FILMOWA44 — ul. Ol 
szewskiego 58, aż do odwołania, 
nieczynma.

FOTOPLASTIKON, ul. Swudndcką 54, 
wyświetla codz. od 9 — 22-ej „Ri-

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwi*a®dą4‘, StaJama 87

„Mikołaja44, uft. Mikołaja 46 
„ „Słońcem**, Traugutta 121

„Nowa Apteka", Piastowska 36.
DYŻURY ̂ POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, w szplt. Ubezpiecza! 
ni Społecznie, PI. Prostokątny 8, 
.(39-71).

Szał lodowy
na Rynku

Kierownictwo Baru Mlecznego w 
Rynku zwróciło się do nas z pro­
śbą, abyśmy zakomunakowaH Czy­
telnikom, jaik wygląda aprawa rze­
komego pogorszenia się smaku po 
dawanej w Barze śmietany. Klienci 
bowiem skonstatowali, że śmietana 
Jest za rzadka 1... bez „wyrazu".

A oto oo w tej sprawie mówi kle

— Śmietana nie jest gorsza. Cala 
rzecz w tym, że niektórzy klienci 
nie umieją odróżndć kwaśnej śmis 
tany od słodikieij. Taką właśnie pel 
noprocentową, słodką śmietanę 
„kremówką" podajemy naszym go

wo w zakładach. Ten stan rzeczy 
jest oczywiście przejśolowy i jat 
diziś, jijftro będziemy mogli otrzy­
mać w barze śmietanę o zdecydo­
wanym kwaśnym smatau.

Ód drugiego bm. porcja~ ziem­
niaczków z zsiadłym milelkiem kosz­
tuje w Barze tyliko 45 zł, zamiat 
jak dotychczas 90 zt.

Okazuje się, że Bar Mleczny 
sprzedaje przede wszystkim — lo­
dy. Stanowią one średnio 30»/« ca­
łego obrotu, a w ubiegły wtorefe

łe 150 kg. Jest to rekord Baru.
#uk)

lafwsęcei woziło » 0 «
»Je«lyn* a «  na szś3»̂  sn liońcu

Wrocławskie tramwaje są te­
matem wciąż aktualnym i pa­
sjonującym. Nie wiele instytucji 
doczekało się bowiem tylu 
wzmianek w prasie i takiej ilo 
ści nigdzie nie publikowanych, 
mniej lub więcej pochlebnych 
komentarzy. Ostatnie zmiany 
tras tramwajowych planowane 
były z myślą o odciążeniu linii, 
wykazujących zbyt dużą frek­
wencję. Przeładowanie wozów 
powodowało bowiem trudności 
komunikacyjne, a poza tym — 
zwiększało pracę warsztatów re 
montowych. Wystarczy przyj­
rzeć się w godzinach rannych 
wozom takiej np. „dwunastki", 
aby zauważyć niedopuszczalne 
spłaszczanie resorów. Tego ro­
dzaju warunki eksploatacyjne 
powodują, że prędzej czy póź­
niej wóz wychodzi z obiegu, co 
odbija się na częstotliwości kur

eyfry, wykazujące ilość prze 
wożonych w ciągu miesiąca pa 
sażerów obrazują nam ogrom 
pracy, wykonywanej przez 
wrocławskie tramwaje. W u- 
biegłym miesiącu największą 
frekwencję wykazała linia „0“ 
(Okólna), której pociągi prze­
wiozły ponad 3.000.000 pasaże­
rów. Na drugim miejscu znaj­
duje się „12“ (Biskupin — Dwo 
rzec Główny), z imponującą cy 
frą 1.382.883 pasażerów. Dalej 
uplasowała się „6“ (Karłowice

— pl. Teatralny) — 748.199 pa­
sażerów i „16“ (Grabiszyńska
— Sępolno) — 720.673 pasaże­
rów. Najmniejszą liczbą „klfett 
tów“ poszczycić się może „1“, 
kursująca — niestety, bardzo 
rzadko... — na trasie Parkowa
— Rynek. Wozy teł linii prze 
wiozły w lipcu tylko 84.960 o- 
sób. O 10 tysięcy więcej, bo 
94.262 pasażerów przewiozła na 
odcinku Kopernika — Dwo­
rzec Główny „18".
Czytelników zainteresuje jed 

nak, jak wpłynęły na frekwen­
cję zmiany tras i powstanie no 
wej linii „21", która odciążać 
miała rejon Sępolna i Biskupi 
na. Statystyka trzech pierw­
szych dni sierpnia notuje nie­
zmienioną w stosunku do ub. 
miesiąca frekwencję na „12“ — 
132.000 pasażerów. Nowa linia 
przewiozła w ciągu tych trzech 
dni 48.000 osób. Wydz: Ruchu 
tłumaczy tę anomalię faktem, 
że wielu mieszkańców. Sępolna, 
udających się na Dw. Główny 
korzysta niepotrzebnie z „12“, 
jadącej dłuższą trasą przez Ry­
nek. Nam wydaje się jednak, 
że pasażerowie ci załatwiają 
swoje interesy właśnie w oko­
licy Rynku i dlatego nie ułat­
wia im podróży „21“.

Ciekawi nas teraz, kto ma ra 
cję: mieszkańcy Wrocławia, czy 
Wydział Ruchu ZKMW:..?

(Pik)
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Półroczny kurs pielęgniarek 
otw iera  P. C. K.

tal Bonlfiraitrów, z Rynffcu taksów­
ki odjeżdżać będą o godzinie 14. 
Powrót do domu uczestnicy festy­
nu zapewniony mają autobusami i

100 zł, szeregowcy WP — 50 zł.
Dochód przeznaczony jest ha bu­

dowę Domu Kulitury ORZZ we Wro 
cła wiu. Przedsprzedaż biletów w 
kawiarni „Sdm“ -  (Rynek 58). (Jur)

€0SFŁRT A

— Czy mogą prosić o procą na

tV r  2
W B O C Ł / f iT ,  P I .  G ru n w a te iM k i

T Y L K O  K I L K I  D N I  
OTWARCIE W PIĄTEK 5 SIERPNIA

Przedstawienia codziennie o godz. 19.30
w soboty o godz. 15.30 i 19.30 K-S138

W niedzielę i święta 3 przedstawienia ogedz. 11.45, 15.30 i 19.30

W sąsiednim mieszkaniu 
znajduje się małżeństwo z ma­
łym dzieckiem.

Młoda kobieta oglądając się 
z lękiem na mury opowiada, że 
musi gnieździć się z mężem i 
niemowlęciem w mikroskopij­
nej, dusznej kuchence.

— Wejść się boję do tego po­
koju, a cóż dopiero zostawić 
tam dziecko...

— Zaczęło się to nieszczęście 
od lutego, gdy wyburzono są­
siednią wypaloną kamienicę — 
objaśnia kilkunastoletni syn 
Rutkowskich. — Uszkodzili ścia 
nę i teraz odstaje ona od dachu 
aż po parter. Tylko patrzeć jak

Mieszkańcy zagrożonego do­
mu napisali już dziesiątki po­
dań do urzędu mieszkaniowego. 
Przychodziła nawet komisja. 
Stwierdzono, że ściana grozi 
każdej chwili zawaleniem i że 
mieszkańców kamienicy trzeba 
natychmiast przenieść.

To było przed kilku miesią­
cami. Lokatorzy kamienicy Nr. 
9 pielgrzymują do urzędu miesz 
kaniowego, błagając nadarem­
nie o przydział bezpieczniejsze 
go mieszkania. Tymczasem groź 
na ściana kołysze się coraz wi­
doczniej, spędzając sen z po­
wiek nieszczęśliwym mieszkań-

Apelujemy o mieszkanie dla 
mieszkańców ul. Kurkowej! 
Upraszamy o szybkie załatwie­
nie ich podań. (łuk)


